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Pomost do szczęścia? w olności i  p ra w d z iw e g o  p o k o ju

Braterstwo
polsko-czechosłowackie

Manifestacja na górze Radogoszcz
F r e n s z t a t  na Morawach (ohsł. wł.) W niedzie 

lę przed południem do Frensztatu przybyłó wiele 
pociągów specjalnych, które przywiozły zarówno z 
Polski jak i z Czechosłowacji liczne delegacje lud­
ności.

_ Z  F re n sz ta tu  de legacje  u d a ły  
s ię  a u tobusam i po p o b lis k ie j P u -

mmiNUMERZE:

X te fa tti X

W poszukiwaniu pogody
P ie rw szy  re p o rta ż  z c y k lu : 

„P odróże  ksz ta łcą “

Szszytsa Śląska
Apel rt© cierpiętników

s ie w n y , gdzie na  górze R ado­
goszcz o d b y ła  się o lb rz y m ia  m a ­
n ife s ta c ja  po lsko-czechosłow acka ,

N a górze u s ta w io n o  try b u n ę  ude­
ko ro w a n ą  p o r tre ta m i p rezyd e n ta  
B ie ru ta  i  p rezyden ta  G o ttw a id a , 
o raz f la g a m i p a ń s tw o w y m i.

Ze s tro n y  p o ls k ie j n a  u ro c z y ­
stość p rz y b y li :  m in is te r  k o m u n i­
k a c ji R abanow sk i, m in is te r  r o ln i­
c tw a  D ą b -K o c io ł, m in is te r  sp ra ­
w ie d liw o ś c i Ś w ią tk o w s k i, w ic e ­
m in is te r  o św ia ty  S o k o rs k i i  a m ­
basador R P  w  P radze  O lszew ski. 
Ze s tro n y  czechos łow ack ie j: m i­
n is te r  o ś w ia ty  d r  N e je d ly , m in i­
s te r poczt —  N eum an, m in is te r  
a p ro w iz a c ji —  Jankovcova , w ic e ­
p rzew odn icząca  zgrom adzenia  n a ­
rodow ego —  S p o u rna -H o d iu o va , 
p rze d s ta w ic ie le  ra d y  p o w ie rn i­
k ó w  s ło w a ck ich , p rze d s ta w ic ie le  
a rm ii, s łu żb y  bezpieczeństwa, 
p rze d s ta w ic ie le  z w ią z k ó w  zaw o­
dow ych  i  liczne  o rgan izac je  spo­
łeczne i p o lityczne ,

U roczystość za in a u g u ro w a ł p rze  
w odn iczący  śląsko- m o ra w s k ie j ra ­
d y  n a ro d o w e j inż. C bam rad , W i­
ta ją c  w  serdecznych s łow ach 
p rz y b y ły c h  gości p o ls k ic h  i u -  
czes tn ików  czeskich.

Sasie granice -  granicami psfcijis
P r z e m ó w i e n i e  w i c e m i n .  S o k o r s k i e g o

S o ko rsk i w y g ło s i! 
w  k tó ry m  m . in .

W ic e m in is te r 
p rzem ów ien ie , 
p o w ie d z ia ł:

„D ro d z y  B ra c ia  i  S io s try ! M am  
zaszczyt w  im ie n iu  R ządu R. P. 
w  im ie n iu  na ro d u  po lsk iego  i 
w  im ie n iu  p o ls k ie j k la s y  ro b o tn i­

czej przekazać W am  na jse rdecz­
n ie jsze  b ra te rs k ie  pozd ro w ie n ia .

P rz y ja c ie le ! P rz y ja ź ń  nasza, 
p rz y ja ź ń  naszych n a ro d ó w  w y k u ­
w a ła  się w ie k a m i w  tru d n e j,  u -  
p o re zyw e j w a lce  z naporem  g e r- 
m ań izm u  na z iem ie  s łow ia ń sk ie . 
W  te j tru d n e j w a lce  obu narodów/

lu d  p ra cu ją cy , a w  o s ta tn im  s tu ­
le c iu  k la sa  rob o tn icza  rep rezen ­
to w a ły  zawsze s ta n o w isko  b ra ­
te rs tw a  obu na rodów . K la sa  ro ­
bo tn icza  i  lu d  p ra c u ją c y  w ie d z ia ły  
zawsze, że w  b ra te rs tw ie  m ię d zy ­
n a ro d o w ym  k la s y  rob o tn icze j le ­
ży  zw yc ię s tw o  nad germ an izm em .

T o  b y ło  podstaw ą  ka żd e j w a lk i  
i  to  s ta ło  się podstaw ą b ra te rs tw a  
n a ro d ó w  s ło w ia ń sk ich  i  b ra te r ­
s tw a  m iędzy  n a ro d a m i P o ls k i i  
C zechosłow acji.

T a k  ja k  w c z o ra j nasza p rz y ­
ja źń  w y k u w a ła  się w  w alce, 
ta k  dziś nasza p rz y ja ź ń  w y k u w a  
się w e w s p ó ln e j tw ó rc z e j 
p ra cy  nad  odbudow ą  państw a, 
odbudow ą p rzem ys łu , gospoda rk i 
ro ln e j i  p rzebudow ą  u s tro ju  na 
ta k i,  a b y  ju ż  n ig d y  n ic  b y io  u  nas 
w y z y s k u  cz ło w ie ka  p rzez cz ło ­
w ieka .

Nasza p rz y ja ź ń  w y k u w a  się 
w e  w sp ó ln e j p ra cy  nad odbudo ­
w ą  i  z b liż e n iu  k u ltu ra ln y m  i 
w  in n y c h  dziedzinach. C hcem y, 
aby k u ltu ra  po lsko -czechos łow ac­
ka  i w szys tk ich  n a ro d ó w  ko ch a ­
ją cych  w o ln o ść  b y ła  k u ltu rą ,  
w  k tó re j b y  b iło  zawsze gorące, 
s p ra w ie d liw e  serce k la s y  ro b o t­
n icze j.

W  c h w ili,  gdy im p e rta liS c i sze­
rzą  psychozę w o je n n ą , m y  spo­
k o jn ie  w  op a rc iu  o b ra te rs tw o  i 
sojusze b u d u je m y  k ra j,  szko ły  i  
k u ltu rę  i  ro ś n ie m y  ja k o  potężne 
w ie lk ie  na ro d y . O to  dlaczego n ie  
ty lk o  n a ród  p o is k i i  czechosło­
w a c k i, a le  w szys tk ie  n a ro d y  k o ­
cha jące w o lność  w id z ą  w  naszych 
g ra n ica ch  zachodn ich  i  w aszych  
g ra n ica ch  zachodn ich  —  g ran icę  
p o k o ju  i  w o ln o śc i E u ro p y !

Nasza p rz y ja ź ń  o p a rta  o gospo­
darczą w spó łp racę , o w spó łp racę  
k u ltu ra ln ą , o sojusze z in n y m i na ­
ro d a m i w o ln y m i, to  pom ost p ro ­
w adzący do szczęścia, w o ln o śc i i

W  m ï ï & Æ U

Co  w y b u d u je m y  a a  Ś lą s k u ?
W ie lk ie  inwestycje przemysłowe i kulturalne

W y k o n y w a n ia  p la n u  in w e s ty c y j 
«ego w  r. 1948, odbudow a  i  rozbu  
dow a naszego k ra ju ,  je s t w  p e ł­
n ym  toku .

M ia łe m  sposobność p rz e b y w a ­
n ia  os ta tn io  w  Szczecinie, W arsza 
w ie , W ro c ła w iu  i  in n y c h  zniszczo­
nych  m ia s ta ch  k ra ju .  W szędzie 
W idać w y ją tk o w ą  a k ty w n ą  w  tym  
ro k u  odbudow ę i rozbudow ę  do - 
rnów , fa b ry k , p o rtó w , tra n s p o rtu  
itd . N ie w ą tp liw ie  ro k  1948 będzie 
ba o d c in ku  o d b udow y p rze ło m o ­
w y m  i usun ie  w ie le  zn iszczeń p o ­
w o je n n ych .

P on iew aż p rzed  k i lk u  d n ia m i 
U kaza ły się n a k ła d em  C e n tra ln e ­
go U rzędu  P la n o w a n ia  reg iona lne  
(w o je w ó dzk ie ) p la n y  in w e s ty c y j­
ne, p ra g n ie m y  p o d z ie lić  się z n a ­
szym i C z y te ln ik a m i, k o n k re tn y m i 
d a n ym i, odnośnie n a k ła d ó w  i n ­
w e s ty c y jn y c h  w  w o je w ó d z tw ie  
ś lą sko -d ą b ro w sk im  i  w ro c ła w ­
sk im .

W o j ,  s l ą s k o - d ą b r o w s k i e

N a ogó lną  sum ę in w e s ty c ji,  w y ­
noszącą d la  całego k r a ju  z ł. 
193,775,000,000, p rzyp a d a  na  na ­
sze. w o je w ó d z tw o  36 m ilia rd ó w , 
l j .  18,5 proc.

Zgon r e i  L  Frpego
W arszaw a (A P I) . W  d n iu  16 l ip ­

na z m a rł ś.p. L u d w ik  F e lik s  F ry -  
*®, W ie lo le tn i d z ie n n ika rz , b . n a ­
czelny re d a k to r  „K u r ie ra  P o ra n ­
nego“ , w s p ó łp ra c o w n ik  „K u r ie ra  
Codziennego“ . Sp. red . F ryzę  prze 
* y i la t  7Ą

G ros in w e s ty c ji ś ląsk ich , to  
odbudow a i  rozbudow a  p rze m y­
s łu . N a  te n  cel przeznaczono b o ­
w ie m  sum ę p ra w ie  22,5 m ilia rd a  
z ło tych .

P rze m ys ł w ę g lo w y  za in w e s tu je  
v / ro k u  b ieżącym  w  now e i  stare 
ko p a ln ie  sum ę 9,5 m ilia rd a  z ł., 
p rze m ys ł h u tn ic z y  w  rozbudow ę 
h u t  żelaza i c y n k u  5,7 m ilia rd a  
zł. N a  pop ra w ę  s tanu  e n e rg e tyk i 
w  naszym  w o je w ó d z tw ie  w y d a m y  
2,5 m ilia rd a  zł. M n ie jsze  pozycje  
in w e s ty c y jn e  p rz y p a d a ją  na p rze ­
m y s ły : chem iczny, m e ta lo w y , m i­
n e ra ln y , p a liw  p ły n n y c h , w łó ­
k ie n n iczy , skó rzany, p a p ie rn iczy , 
d rze w n y , cu k ie rn ic z y , spożyw czy, 
ko n se rw o w y  i fe rm e n ta c y jn y .

D z ię k i ty m  in w e s ty c jo m , ro z ­
budow ane  zostaną na Ś lą sku : k o ­
p a ln ie  w ęg ła , F a b ry k a  Z w ią z k ó w  
A zo to w ych  w  C horzow ie , „D a l-  
gaz“  Z abrze , Z a k ła d y  Chem iczne 
i K oksochem iczne  w  Z ab rzu , Z a ­
k ła d y  C hem iczne w  C horzow ie , 
H u ta  K o śc iuszko  w  C horzow ie , 
H u ta  P o k ó j w  N o w y m  B y to m iu , 
H u ta  B o b re k  w  B o b rk u  k o lo  B y ­
tom ia , H u ta  Łabędy , H u ta  B a to ry  
w  C horzow ie , H u ta  F lo r ia n  w  
Ś w ię to ch ło w ica ch , H u ta  B a n ko w a  
w  D ą b ro w ie  G ó rn icze j, H u ta  c y n ­
k u  w  W e łn o w cu , Z a k ła d y  e le k tro ­
liz y  m iedz i, R a c ib o rska  F a b ry k a  
O b ra b ia re k , F a b ry k a  „B a b co ck - 
Z ie le n ie w s k i w  Sosnowcu, c u k ro ­
w n ia  w' R a c ibo rzu  i  O dm uchow ie  
o raz w ie le  in n y c h  h u t, fa b ry k  i 
za k ła d ó w  p rze m ys ło w ych .

D A L S Z E  IN W E S T Y C JE

N astępna pow ażną pozyc ja  wi 
ś lą sko -d ą b ro w sk im  p la n ie  inw es

ty c y jn y m , to  odbudow a m ia s t i 
w s i, ok reś lona  w  p la n ie  na sumę 
zł. 9,700,000, z  czego p rzypada  na 
p racow n icze  b u d o w n ic tw o  m iesz 
k a n io w e  sum a ca 8,5 m ilia rd a  zł.

N a rozbudow ę  k o le jn ic tw a  na 
Ś ląsku  w yasygnow ano  k w o tę  prze 
szło 2 m il ia rd y  z ł. T a  sum a u m o ­
ż liw i znaczną p o p ra w ę  s tanu  k o ­
m u n ik a c ji w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie , a v / szczególności odbudow ę 
m ostu  przez O drę  w  O po lu , p rze ­
budow ę stoczn i na Odrze, szeregu 
l in i i  k o le jo w y c h , w  szczególności 
d ru g ic h  to ró w , u rządzeń p rze ła ­
d u n ko w ych , pop raw ę  s tanu  d róg  
i  td .

Poza ty m  w  naszym  re g io n a l­
n y m  p la n ie  in w e s ty c y jn y m  p rzy -

(C iąg da lszy n a  s tr . 3)

p ra w d z iw e g o  p o ko ju . B ra te rs tw o  
n a ro d u  czechosłow ackiego i p o l­
sk iego —  to  b ra te rs tw o  w s p ó ln e j 
k u ltu ry ,  w sp ó ln e j w a lk i  o soc ja ­
liz m , o szczęśliwe, w o ln e  n a ro d y !

N iech  ż y je  b ra te rs tw o  n a ro d ó w  
s ło w ia ń sk ich !

N ie ch  ż y je  b ra te rs tw o  na rodu  
czechosłow ackiego i  po lsk iego !

N iech  ż y je  po tężn y  i  n ie z ło m n y  
zw ią ze k  n a ro d ó w  kocha ją cych  
w o lność  i  p o k ó j!

D Z IS IA J  D Z IE N N IK A R Z E  Z A G R A N IC Z N I Z W IE D Z A J Ą  W Y . 
S T A W Ę  Z IE M  O D Z Y S K A N Y C H

—  Słyszałeś o s ta tn ią  sensację?! 
n i z w ie d z ili W ys ta w ę  i  n ie  m o g li

—  N a m iłość  Boską, z czego n ie
—  Z  p o d z iw u !

Podobno d z ie n n ika rze  za g ran icz -
w y jść !..
m o g li w y jść?

Kys. G w idon M iklaszew ski

M ł a d z i e ż  w  j e M i t y m  z w i ą z k u
Kongres organizacji studenckich me W ro c lam iu

W ro c ła w  (Te l. w ł.). W  sobotę 
rozpoczą ł się w e  W ro c ła w iu  k o n ­
gres z je dnoczen iow y s tu d en ck ich  
o rg a n iz a c ji d e m o kra tycznych : 
A Z W M  ,,Z y c ie “ , Z N M S , „ W ic i“  i 
Z M D .

K on g res  zaga ił Zenon W ró b le w  
sk i, p rzew odn iczący  C A K -ID , w i ­
ta ją c  m in . o św ia ty  S krzeszew sk ie ­
go, w ice m in . o ś w ia ty  G a rn ca rczy - 
ka , re k to ró w  i  p ro fe so rów  w y ż ­
szych ucze ln i w  Polsce, w ic e w o ­
je w o d ę  W roc ław sk iego  K a m iń -  
skiego, p rz e d s ta w ic ie li w ładz  
m ie js k ic h  o rg a n iz a c ji i  w o jska  
oraz de lega tów  zag ran icznych  
m. in . przew odn iczącego M iędzy-, 
narodow ego Z w . S tu d e n tów  G roh 
m ana, p rze d s ta w ic ie lkę  s tu d en ­
tó w  b u łg a rs k ic h  R ow e Z iw k o v ia , 
p rze d s ta w ic ie la  o rg a n iz a c ji studen 
tó w  d e m o kra tycznych  A n g l i i  W a t 
k in sa  i in . W ró b le w s k i p o d k re ś lił, 
że z jednoczen ie  o rg a n iza c ji m ło ­
dzieży a ka d e m ic k ie j s ta ło  się m o i 
l iw e  dop ie ro  w  Polsce d e m o k ra ­
tyczn e j.

M in . S krzeszew sk i o św iadczy ł:
„C h c ia łb y m  w as upew n ić , że ze 

szczególną radośc ią  b io rę  u d z ia ł 
w  d z is ie jszym  kongres ie , k tó ry  
d o p ro w a d z i do po łączenia  w  je d ­
ną potężną o rgan izac ję  ca łe j p o ­
s tępow e j i  d e m o kra tyczne j m ło ­
dz ieży a k a d e m ic k ie j.

W  w a lce  o d o b ro b y t i  k u ltu rę , 
w  w a lce  o rea lizac ję  id e a łó w  spra 
w ie d liw o ś c i społecznej ja k ą  toczy 
nasz n a ró d  zw ycięsko , pod p rze ­
w o d n ic tw e m  p o ls k ie j k la s y  ro b o t 
n icze j n ie  może za b raknąć  n ik o ­
go żyw ego w  narodz ie . N ie  może 
za b raknąć  n a jce n n ie jsze j jego  
cząstk i, m łodzieży.

„M u s ic ie  w y c h o w y w a ć  sw o je  
k a d ry  —  p o w ie d z ia ł m in is te r  — 
w  duchu  p ra w d z iw eg o  p a tr io ty z ­
m u, g łę b o k ie j m iło śc i do P o lsk i 
L u d o w e j, k tó ra  w  zgodne j w s p ó ł-  a

p ra c y  z d e m o k ra c ja m i lu d o w y m i 
b u d u je  i  zbu d u je  u s iebie lepszy 
s p ra w ie d liw y  u s tró j społeczny, 
bez w yz y s k u  ka p ita lis tyczn eg o , w
duchu  szczerej w s p ó łp ra c y  m ię -  
dzyna r. k la s y  rob o tn . i  całego św ia  
ta  p ra cy  o raz poszanow an ia  w y s ił­
k ó w -w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  m iłu ją ­
cych  p o k ó j ze Z w . R a d z ie ck im  na 
czele. M us ic ie  pom agać w  w y c h o ­
w y w a n iu  n o w e j lu d o w e j in te l i ­
g e n c ji p o ls k ie j, m us ic ie  być p i t ą .  
d o w n ik a m i w  nauce, w  p ra cy  spo 
ieczne j i  p o lity c z n e j. M us ic ie  być 
p rz o d o w n ik a m i i  p rz y k ła d e m  w  
p ra c y  d la  n o w e j F o ls k i L u d o w e j.

W  im ie n iu  re k to ró w  i p ro feso ­
ró w  u n iw e rs y te tó w  p o lsk ich  prze 
m ó w ił następn ie  re k to r  P o lite c h ­
n ik i  W ro c ła w s k ie j p ro f. K u lc z y c ­
k i,  k tó ry  k ró tk o  zana lizo w a ł za­
dan ia  o rg a n iza c ji. W  im ie n iu  M ię  
dzynarodow ego Z w . S tu d e n tów  
p rz e m ó w ił je j  p rzew odn iczący  
G rohm an . P o zd ro w ie n ia  od s tu ­
de n tó w  b u łg a rs k ic h  p rzes ła ła  R o­
w e Z iw k o v ia .

P rzew odn iczący  odczy ta ł z ko ­
le i l is ty  nadesłane od zw ią zku  
m łodz ieży  re p u b lik a ń s k ie j we 
F ra n c ji,  od fe d e ra c ji m łodz ieży 
c h iń s k ie j, od narodow ego zw ią z ­
k u  s tu d e n tó w  w  In d o n e z ji. P rze ­
m a w ia ł ró w n ie ż  p rze d s ta w ic ie l o r 
g a n iza c ji d e m o kra tyczne j s tuden­
tó w  w  A n g l i i  W a tk in s .

Po p rz e rw ie  n a s tąp iło  sp ra w o z . 
dan ie  b iu ra  kongresu , p rzy ję c ie  
re g u la m in u  o b rad  o raz po d e k la ­

ra c ja c h  zg łoszonych  p rzez w szyst 
k ie  cz te ry  dotychczasow e o rg a n i­
zacje s tudenck ie  p rz y ję to  u ch w a ­
lę  o jednośc i.

D okonano  ró w n ie ż  w y b o ru  po­
szczególnych k o m is ji kongreso ­
w y c h

Warszawa. P rzy żniwaL-h w  w o j; 
o lsztyńskim  i  b ia łostockim  pracu ją  
trz y  b rygady te ry to r ia ln e  „S łużby 
Polsce“ , zakwaterowane w  obozach 
pod: nam iotam i.

Darłowo. M in . Żeglugi wyjaśn ia , 
że nazwa p o rtu  i la ta rn i m orsk ie j 
D arłow o pozostaje niezmieniona. 
Nazwa D arłów ko odnosi się do osa­
dy, leżącej p rzy  u jśc iu  rzek i W ieprz.

Poznań. W  rzeźni m ie jsk ie j roz­
poczęto budowę nowoczesnej za- 
m raża ln i, na jw iększe j śródlądowej 
w  Polsce. Z w y ją tk ie m  ko rka  izo­
lacyjnego, ca ły m a te ria ł i  urządze­
n ia  będą wykonane w  k ra ju .

Szczecin. ' Do Szczecina p rzyby ła  
pierwsza barka-tankow iec. Jest to 
jednostka 10-komorowa, bez w łas­
nego napędu, o pojemności 700 ton. 
W ykonano ją  ca łkow icie  na stoczni 
rzecznej w  Głogowie.

Sosnowiec. W jednym  z ogród­
ków  robotn iczych w  Sosnowcu za­
k w it ła  po raz d ru g i grusza, k tó ra  
posiada już  owoce. Z jaw isko  to ży­
wo kom entu ją  m ieszkańcy miasta.

Poprawa w stanie zdrowia Togiiattiego
R z y m .  (obsi. w ł.)  S tan  zd ro w ia  

T o g iia tt ie g o  po lep szy ł się w  ciągu 
o s ta tn ie j nocy. P rze rw an o  zapa le -

Festiwal filmowy
w fVlarmnskiGh Łaźniach

Praga  (obsl. w ł.). Pod hasłem 
„N o w y  człow iek, lepsza ludzkość“  
o tw arto  w  dn iu  w czorajszym  w  M a­
riańsk ich  Łaźniach trzec i fes tiw a l 
k inow y. W fes tiw a lu  weźm ie udzia ł 
16 państw  z 94 film a m i, w  tym  73 
są krótkom etrażowe.

n ie  p łu c , te m p e ra tu ra  w yn o s i 38 
s to p n i, p u ls  115, c iśn ien ie  k r w i 
139 —  75.
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K a to w ice . W  okresie  zb io ró w  
g ó rn ic y  p o s ta n o w ili dopom óc w  
p ra c y  ro ln ik o m  na Ś ląsku. W  dn. 
15 lip c a  b r. p ra c o w n ic y  Z a rządu  
G łów nego  C Z Z G  w  to w a rz y s tw ie  
p rz e d s ta w ic ie li Z arzą d u  G łó w n e ­
go na czele z C z e rw iń s k im  i W o ja  
sem u d a li się do g m in y  Suszec w  
pow iec ie  pszczyńsk im  aby pomóc 
ro ln ik o m  p rz y  zb io rze  siana. P ra ­
c o w n icy  Z a rzą d u  G łów nego  p rz y ­
s tą p il i ochoczo do, p ra cy  u d o w a d ­
n ia ją c  . ty m , że is tn ie je ,  is to tna

w ięź m ię dzy  m asam i ro b o tn ic z y ­
m i i  ch ło p sk im i.

Pogoda dop isa ła , to też  p ra c o w ­
n ic y  C Z Z G  w ró c i l i  do p ra cy  zado 
w o le n i z dobrze spe łn ionego obo­
w ią zku .

Z a rzą d  G łó w n y  C Z Z G  p ro je k tu  
je  o rg a n izo w a n ie  podobne j porno 
cy przez ca ły  okres t rw a n ia  zb io ­
ru  p lo n ó w . A k c ję  tę  pom yślano  W 
ten  sposób, aby w  okres ie  w y ja z ­
du  p ra c o w n ik ó w  na w ieś  n ic  n ie  
tra c iła  na ty m  dz ia ła lność poszczę 
g ó ln ych  w y d z ia łó w  C ZZG .

«  N A JP O P U LA R N IE JS ZĄ  G W IA  
Z D Ą  H O LLY W O O D  jes t teraz . .. 
pies — Lessie. Po czystce bowiem, 
dokonanej przez s łynną „K o m is ją  
dla badania an tyam erykańskie j dzia 
ła lności" , popularność innych  
gwiazd spadła.

Oto, co ośw iadczył jeden z przed  
staw ic ie li w y tw ó rn i „M e tro -G o ld -  
w yn -M a ye r“  repo rte row i pisma 
„T h e  N e w -Y o rke r":

„K ocham y Lessie. W ierzym y  
w Lessie. Lessie n ic  może nam  
spraw ić k łopotu. K a ta rzyna  Hep 
b u m  — dla p rzyk ładu  — w yg ła ­
sza przem ów ienia na rzecz 
H enry Wallace'a. Lessie nie  
przem awia. D zięku jem y Bogu 
za Lessie“  . . .

®  M IL IO N E R  A M E R Y K A Ń S K I 
ROBERT TO P PIN G  poś lub ił A n ­
gielką. Kom entarze am erykańskie j 
op in ii pub liczne j do tego fak tu
charakte ryzują  ca łkow itą  finanso­
wą zależność A n g lii od A m eryk i.

Oto, co donosi „D a ily  Express1'  
z Nowego Jo rku :

„Kcrm entatar rad iow y W alte r 
W intche ll, dorocipkując na temat 
Im pe riu m  B ry ty jsk iego , w y ra z ił 
zdziw ienie, że m ilio n e r Bob Top- 
ping  w raz ze swai m łodą angie l­
ską m ałżonką w yb ie ra ją  się do 
Londynu, by tam  spędzić m ie ­
siąc m iodow y. W in tche ll pow ie- 
dzia ł: „ Z  jego forsą m ógłby
przecież przyw ieźć Londyn  do 
siebie — do A m e ryk i“ .

•  D Z IE N N IK  „N A T IO N A L Z E I­
TU N G “  doniósł, że w  B e rlin ie  
utw orzono pod p ro tekto ra tem  
w ładz b ry ty js k ic h  „S traż  N iem iec“  
(Deutschland-Schutz) na w zór fo r ­
m ac ji z 1919 r. Do kad r „ straży“  
zapisują się przede w szystkim  b y li 
żołnierze a rm ii h itle ro w sk ie j.

W łaściw ie nie rozum iem y, w  ja ­
k im  celu tw o rzy  się tak ie  oddziały. 
Chyba dla „och rony“  w yw ozu urzą­
dzeń przem ysłowych z b ry ty jsk iego  
sektora B e rlin a  do N iem iec za- . 
chodnich,.
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Rewolwer zamiast rtzlał USA

Prot Tarle o zamachu na TogiSntigeno
M oskw a  (P A P ). Z n a k o m ity  h i ­

s to ry k  ra d z ie ck i, cz łonek A k a d e ­
m ii  N a u k  ZSR R , E ugeniusz T a rle  
w  w y w ia d z ie  u d z ie lo n ym  k o re ­
spo n de n to w i T A S S  w  sp ra w ie  za­
m achu  na  T o g lia ttie g o  m. in , po ­
w ie d z ia ł:

„B a rd z o  n ie  daw no  a m e ry k a ń ­
s k i w ic e m in is te r  m a ry n a rk i chw a 
ł i ł  się p u b lic z n ie  i  s łow a jego zo­
s ta ły  podane p rzez ca łą  prasę 
p a ń s tw  zachodn ich , że f lo ta  ame­
ry k a ń s k a  zn a jd u ją ca  się u b rze ­

gów  M orza  Ś ródziem nego m a na 
sw ych  p o k ła d ach  dalekonośne 
dz ia ła  i  je s t w  s tan ie  u trz y m a ć  
„ t rw a ły  po rządek“  w  k a żd ym  za­
k ą tk u  P ó łw ysp u  A pen ińsk iego . 
A  ja k  w iadom o, prasa a m e ry k a ń ­
ska w  czasie o s ta tn ich  w y b o ró w  
w ska zyw a ła  w ła śn ie  na  T o g lia t­
tiego  i  jego p a rtię  ja k o  p rzeszko­
dę u s ta n o w ie n ia  „ trw a łe g o  po ­
rz ą d k u “ , n ic  w ię c  dz iw nego, że 
w e  W łoszech zna laz ł się cz łow iek , 
k tó ry  uw aża ł, iż  m ożna znacznie

miastaA! a j  b a r t !  z ! c f  „m iffd iz iftgz ia ln icaw a

Ludność W a łb rz y c h a
przekroczyła stan przedwojenny

W a r s z a w a  (SAP). W ałbrzych  
jest pierwszym  dużym  miastem  
na Ziem iach Odzyskanych, które  
przekroczyło swój przedwojenny
stan ludno śc io w y . O to w y m o w n y  
ra p o r t, o trz y m a n y  w  p rzededn iu  
o tw a rc ia  W ys ta w y  Z. O.

W e d łu g  o s ta tn ich  danych, lu d ­
ność W a łb rzych a  lic z y  181 tys. 
m ieszkańców . W  p o ró w n a n iu  do 
175 tys. w  okresie  p rz e d w o je n ­
n ym , s ta n o w i to  w ie lk ie  osią­
gnięcie.

J a k k o lw ie k  W a łb rzych  jes t t y l ­
ko m ias tem  p o w ia to w y m  w  w o j. 
do lno ś lą sk im , stanowi on poważ­
ny ośrodek przem ysłowy i gór­
niczy, k tó re g o  ro z w ó j pod rząd a ­
m i p o ls k im i o tw o rz y ł m oż liw ośc i 
p ra c y  i za ro b ku  d la  w iększe j licz  
b y  osób n iż  za czasów n ie m iec ­
kich.

Szczególn ie duże m oż liw ośc i 
rozw o jow e  d la  fa b ry k  i ko p a ln i 
w ęg la  w  W a łb rzych u  zapew nione 
zostały dzięki polsko-czechosło­
w ackiej współpracy gospodarczej, 
k tó ra  p rz e w id u je  da le ko  idącą 
kooperac ję  w a łb rz y s k ie g o  okręgu  
p rzem ysłow ego  a sąs iadu jącym  o- 
k rę g ie m  czechosłow ackim .

W a łb rzych  je s t n a jb a rd z ie j 
„m iędzynarodowym “ m iastem w  
Polsce w  ty m  znaczeniu, że jego 
po lska  ludność re k ru tu je  się w  
dużym  s to p n iu  z re e m ig ra n tó w , 
k tó rz y  p o w ró c il i z .w ie lu  k ra jó w  
eu rope jsk ich . P ra c u ją  tu  tysiące 
g ó rn ik ó w  p o lsk ich  z F ra n c ji i 
W e s tfa lii obok re p a tr ia n tó w  ze 
Y/schodu. W szystk ie  fa b ry k i zo­
s ta ły  ju ż  odbudow ane i  u ru c h o ­
m ione , d a jąc  pe łne  z a tru d n ie n ie  
ludnośc i, k tó re j c iąg le  p rzyb yw a .

szybcie j i  p rośc ie j u t rw a lić  „p o ­
rzą d e k " p rz y  pom ocy k u l i  re w o l­
w e ro w e j, n iż  fa ty g o w a ć  do tego 
ce lu  da lekosiężne działa.

W ła ś c iw i in s p ira to rz y  zb ro d n i 
p o m y li l i  się, m yśląc, że zabić k o ­
m un is tę  w  E u ro p ie , n a w e t zm a r-  
sh a liizo w a n e j, m ożna ta k  be zka r­
n ie , ja k  zab ić M u rz y n a  w  k ra ju  
H oo ve ra  i  D u llesa . G n ie w  k la s y  
rob o tn icze j w e  W łoszech, oburze­
n ie, k tó re  w s trząsnę ło  sum ien iem  
całego św ia ta , św iadczy o tym , że 
n ie  je s t jeszcze ca łk o w ic ie  p rz y ­
g o tow an y  g ru n t d la  zaszczepienia 
m etod  K u _ K lu x -K la n u  w  E u ro ­
p ie “ .

komunistów USA■0
Nowy Jork. (PAP) K om unistycz­

na P artie  USA przesłała do sekre­

tarze generalnego Kom unistycznej 
P a r tii W łoch, Tog lia ttiego depeszę, 
w  k tó re j życząc m u ja k  n a jry ­
chlejszego pow ro tu  do zdrow ia, 
podkreśla, .że zbrodniczy zamach 
faszystowski na życie przyw ódcy 
kom unistów  w łoskich jest rezu lta ­
tem p o lity k i im peria lizm u  am ery­
kańskiego, mieszającego się do 
spraw  w ew nętrznych W łoch i ota- 
czającego opiekę faszystów w ło ­
skich. Depesza kończy zapewnie­
niem, że komunistyczna pa rtia  d-o- 
łoży wszystkich sił, żeby zdema­
skować po litykę  im peria lis tów  USA 
w  oczach całego narodu.

€o dały krajowi

trzyriniéwki „Służby Polsce u

Warszawa (PAP). Rozpoczęta w 
dniu 1 lipca akcja „trzyd n ió w e k “  
zorganizowana przez brygady 
„S łużby Polsce", uwieńczona zo­
stała pozytyw anym i osiągnięciam i.

Jeszcze przed o fic ja lnym  rozpo­
częciem „trzyd n ió w e k “ , tysiące ju ­
naków p rzystąp iło  do te j akc ji, 
przepracowując do dnia 30- czerw­
ca 74 tys. godzin pracy w  12 tys ią ­
cach dn i roboczych. W akc ji l ik w i­
dacji odłogów zaorano w  tym  sa­
m ym  okresie 3.400 ha ziemi.

Rozpoczęta z dniem 1 lipca sy­
stematyczna akcja „trzyd n ió w e k“  
dow iodła je j celowości. Nadcho­
dzące m eldunki z całego k ra ju  w y ­
kazują konkre tne  rezu lta ty  pracy 
młodzieży.

W w o j. szczecińskim zorganizo= 
weno ponad 100 punktów  pracy. 
Z a trudn ien i taro junacy pracu ją  
p rzy  budowaniu św ie tlic , boisk 
sportowych, p rzy napraw ie  i bu­
dowie mostów, ogródków' dla dzie­
ci, regu lac ji rzek, p rzy pracach 
rozb iórkow ych. p rzy  budowaniu 
szos i kopaniu row ów  i in.

W w o j. b ia łostockim  junacy pra ­
cują nad odbudową 17 ssckół, 3 do­
m ów ludow ych, 3 m ostów oraz 28 
dróg szosowych.

W N owym  Sączu, N owym  Targu 
i L im anow ej junacy p racu ją  nad 
lik w id a c ją  zniszczeń, w yw ołanych 
klęską powodzi. Niezależnie od te­
go p racu ją  nad m elio rac ją  i  od­
wadnianiem  terenu.
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d laczego  n ie  za p re n u ­

m ero w a łe ś  d la  m n i e

PRZYJACIELA« ?
Ja też chcę m ieć w  do­
mu pismo dla s ie b ie !

Pu m bsu Ij miis. „PRZYJACIELA" 
ty g o d n ik a  dla statszjBli W aci 
i młodzieży, wymsi 48 zl (38)

/ W i e i f o s z f g  M a m a c h
na min. gen. Swobodę

P r a g a  (API) Komunikat czechosłowackiego mi 
nisterstwa spraw7 wewnętrznych i ministerstwa obro­
ny narodowej podał do wiadomości, że policja i ar­
mia czechosłowacka zlikwidowały ostatnio działal­
ność grupy terrorystów przesłanej ze strefy amery­
kańskiej w Niemczech.

Terroryści prow adzili dzia ła l­
ność szpiegowską i p ro jektow ali 
dokonanie szeregu zamachów na 
czechosłowackich mężów stanu.

W  kom unikacie m inisterstwa  
spraw w ew nętrznych stwierdza  
się, że pierwszą o fiarą  aresztowa­
nych terrorystów  był Augustin  
Sram , zam ordowany w  swym  
m ieszkaniu 27 m aja  br. M ordercą

jego jest n ie jak i N ija n  Choć, b. 
członek partii narodow o-socjali- 
stycznej, który zbiegł do B aw arii 
po wydarzeniach lutowych.

Następną ofiarą m iał być gene­
ra ł Svoboda, m inister obrony na 
rodowej, którego m ia ł zabić M iro  
sław B arak podczas festiw alu mło
dzieży.

Zbrodnia ta miała być hasłem  
dla dokonania 6 innych zam a­
chów na osobistości ze św iata po­
litycznego.

Dalsze eksponaty
w  pawilonie przem ysłow ym

W rocław. (PAG.) W ch w ili obec­
nej Dolnośląska Fabryka Śrub we 
W rocław iu  „A rch im edes" ustawia 
dw ie  prasy, jedną do nakrę tek 8- 
tonową i  drugą 5-tonową do w y ­
robu główek do śrub. W dziale 
maszynowym H a li Przem ysłowej 
„A rch im edes“ w ystaw i prasy i  n i- 
c ia rk i.

Dolnośląska Fabryka  L in  i Siatek 
w  W ałbrzychu ustaw ia specjalną 
maszynę do w yrobu  siatek d ru ­
cianych.

Datowniki okolicznościowe
W rocław. Począwszy od 21 bm. 

O ddzia ły Pocztowo -  Te lekom unika­
cyjne na terenie W ystaw y Ziem 
Odzyskanych posługiwać się będą 
przez okres trw an ia  W ystawy spec­
ja ln y m i datow nikam i okolicznościo­
w ym i z w idoczkiem  ratusza miasta 
W rocław ia  w  górnym  owalu i na-

W Jerozolim ie przerw ano w a lk i
Lakę Success (PAP). Hr, Fołke Bernadettę —  zgodnie z rezolucją 

Rady Bezpieczeństwa w ezw ał obie strony wałczące w  Palestynie 
do zaprzestania działań w ojennych w  niedzielę o godz. 15 według  
czasu Grccnwich.

Zjednoczone młodzież
Jesteśmy św iadkam i w ie lk ich , h is torycznych wydarzeń — jedno­

czenia się narodu. D w ie  naczelne p a rtie  k lasy robotn icze j zespolą się 
ju ż  w kró tce  w  organizacyjną całość, w ykuw a jąc jedno litą  ideologię 
ruchu  robotniczego, karczując błędy i odchylenia, w ypracow ując 
w spólny program  w a lk i i  pracy dla dobra przodującej w  narodzie 
w a rs tw y  robotn icze j, a tym  samym dla dobra całego narodu.

Niezgoda, p ieniactwo, w ybu ja łe  am bicje b y ły  n ie jednokro tn ie  
w  naszych dziejach przyczyną narodowych k lęsk i niepowodzeń. S ław ­
n i by liśm y tą złą sławą daleko poza granicam i k ra ju .

A le  ta k  ja k  skończyliśm y z w ie lom a in n ym i błędam i, tak i na tym  
odeinku w  now ej Połsee nastąpiła zasadnicza zmiana. N ie czas dziś 
na spory. W zgodzie, jedności, we wspólnym  w ys iłku  dla dobra ogółu 
tk w i nasza siła. D latego społeczeństwo polskie skołatane la tam i w o jn y  
i okresem n iem ieckie j okupacji w ita  z najw iększą radością fa k t szyh- 
kiego jednoczenia się pracujących w a rs tw  narodu.

W łaśnie we W rocław iu , na stare j p iastow skie j ziem i zjeżdża się 
młodzież, aby wypracować w spólny p lan wspólnej pracy. M łodzież 
w  tym  dążeniu do zjednoczenia żywych s ił narodu wyprzedza s ta r­
szych. To je j zaszczytne prawo, to p rz y w ile j młodości.

Polska Ludow a w ie le  zrob iła  dla m łodzieży. O tw arto  szeroko do­
stęp do szkół, skończono z p rzyw ile ja m i k lasow ym i, otoczono n a jtro sk ­
liwszą opieką i pomocą najzdolniejszych.

„Szczególnie ostrą w a lkę  o pozyskanie człowieka w ypadło Demo­
k ra c ji Ludow e j stoczyć o młodzież — pow iedzia ł m in. Skrzeszewski 
do akadem ików we W rocław iu . — Po młodzież, po serca i mózgi m ło ­
dzieży, a szczególnie m łodzieży akadem ick ie j w yciąga ły  i  w yciąga ją  
się ręce łapczywe w rogów  now e j Polski. C zyniło  to podziemie, czy­
n iło  to m iko ła jczykow skie  PSL, obecnie nie rezygnują  z tego in n i 
wrogow ie, m askując się często pozornie na jba rdz ie j na iw n ym i hasłami. 
W alka klasoum w  Polsce trw a. M łodzież m usi w idzieć toczącą się 
w  Polsce walkę, m usi pojmować je j sens i uczestniczące w  n ie j siły. 
Muc i ją  oceniać z punktu  w idzenia interesów całej Polski, interesów  
całego narodu. M usi się uzbroić w  ideologiczny oręż św iatopoglądu  
dla skutecznego udzia łu  w  w ie lk ie j b itw ie  o socjalistyczne ju tro  Polski.

W ie lk i rozmach budow nictw a i proces życiowego, społecznego 
i ku ltu ra lnego  awansu, bó j o ku ltu rę  i dobrobyt dla całego narodu, 
w ałka o p raw dziw ą wolność, niezależność gospodarczą, nowoczesną 
technikę, w iększą wydajność pracy, wyższą, społeczną, organizację 
pracy w y tw ó rcze j, surowa rom antyka dnia codziennego — oto treść 
nowego życia. M usicie na to otworzyć oczy m łodzieży. To wystarczy, 
by ją  porw ać i  na zawsze związać z nową Polską — zakończył swoje 
przem ówienie m in is te r.

Czy surowa rom antyka dnia codziennego nowej Polski jest obca 
szerokim rzeszom naszej młodzieży? Nie. W łaśnie fa k t zjednoczenia 
się m łodzieżowych o rgan izacji akadem ickich oraz zjednoczenie się o r­
ganizacji po lityczno-ideow ych jest tego najlepszym dowodem. Kongres 
w roc ław sk i jest odpowiedzią m łodzieży na zakusy w rogów  dem okracji, 
jest w idom ą oznaką, że w a lka  o duszę m łodzieży, m imo, że trw a  wciąż 
jeszcze, została na w ie lk im  fronc ie  już  wygrana.

W zgodzie, jedności, pod wspólnym  sztandarem skupią się wszyst­
k ie  żywotne s iły  m łodzieży, aby prowadzić naród do lepszej przyszło­
ści, aby w  surowej, ale jakże żyw ej i .zrozum ia łe j dla każdego m ło ­
dego człow ieka „surow e j rom antyce dńia codziennego“  w ykuw ać lep­
sze ju tro  na po lsk ie j drodze do socjalizm u.

Jednocześnie rcz jem ca  O N Z  
zażądał od U S A  i  F ra n c ji w y ­
s ian ia  do P a le s tyn y  po 125 obser­
w a to ró w , zaś od B e lg ii —  50.

H r. B e rn a do tte  w  sobotę po po ­
łu d n iu  opuśc ił L a kę  Success uda­
ją c  się sam olo tem  do sw e j k w a te  
r y  g łó w n e j na w ysp ie  Rodos.

Ja k  donoszą z Te! A v iv u ,  rząd  
żyd o w sk i w y ra z ił zgodę na n ie ­
zw łoczne zaprzestan ie  dz ia łań  wo 
je n n y c h  w  Je ro zo lim ie  o raz w  
te rm in ie  t rz y d n io w y m  w  ca ie j 
P a lestyn ie , pod w a ru n k ie m , że 
A ra b o w ie  ró w n ie ż  p o d po rzą d ku ją  
się re z o lu c ji R ady Bezp ieczeń­
stwa.

K o m ite t p o lity c z n y  L ig i A ra b ­
sk ie j, ja k  in fo rm u ją  z A m m an u , 
p o w z ią ł dotychczas je d y n ie  de­
cyz ję  w  sp ra w ie  n iezw łocznego 
zaprzestan ia  dz ia ła ń  w o je n n ych  
w  Je rozo lim ie .

W  sobotę ran o  po ca łonocnych  
g w a łto w n y c h  w a lk a c h  w  Jerozo­
lim ie  zapanow a ł spokó j.

pisem „W ystaw a Ziem  Odzyska­
nych W rocław  1“ . D a to w n ik i te za­
opatrzone są w  cechy rozpoznawcze 
A  lub  B oraz w  c y fry  1 lu b  2.

F ila te liśc i zamiejscow i, chcący 
uzyskać odciski w ym ien ionych  da­
tow n ików , w in n i zaadresowane do 
siebie koperty  lub  k a rtk i pocztowe 
z nak le jonym i znaczkami poczto­
w ym i, k tó re  m ają być un iew ażnio­
ne da tow nikam i okolicznościowym i, 
przesłać w  liście ta ry fow o  opłaco­
nym  do wym ienionego urzędu pocz­
towego W rocław  1.

Pokazy młodzieżowe
W ro c ła w . W  ram a ch  W ys ta w y  

Z iem  O dzyskanych  w e  W ro c ła ­
w iu  m łodz ież  S zkó ł P rze m ys ło ­
w y c h  M in is te rs tw a  P rzem ys łu  i 
H a n d lu  p rze d s ta w i sw ó j do robek 
k u ltu ra ln y  i spo rto w y .

W  d n iu  o tw a rc ia  W ys ta w y  ro z ­
poczną się na  M a ły m  S tad ion ie  
O lim p ijs k im  f in a ły  G łó w n ych  
Ig rz y s k  S p o rto w ych  , S zk o ln ic tw a  
Zaw odow ego M in . P rzem . i  H a n ­
d lu  z u d z ia łe m  2000 zaw o d n ikó w , 
rep re ze n tu ją cych  50 sbkół.

23 lip c a  odbędzie się w  H a li 
L u d o w e j pokaz ś w ie tlic o w y  po­

łączonych  zespo łów  szkó ł M in . 
P. i  H ., w  k tó ry m  w eźm ie  u d z ia ł 
oko ło  500 u czn ió w  i  uczennic.

*
W ro c ła w . W  d n iu  o tw a rc ia  W y 

s ta w y  Z iem  O dzyskanych  p rzyb ę ­
dzie do W ro c ła w ia  szta fe ta , w  
sk ła d  k tó re j w e jd ą  ju n a c y  ze 
„S łu ż b y  P o lsce“ . S zta fe ta  ta  p rze  
n ies ie  z W arszaw y sym bo liczny  
znicz, k tó ry  zap łon ie  na s tad ion ie  
im . gen. Ś w ierczew sk iego .

*

P a w ilo n  g a s tronom iczny  W y s ta ­
w y  Z O  o b s łu g iw a n y  będzie przez 
s tu d e n tk i ucze ln i w ro c ła w s k ic h , 
k tó re  obecnie przechodzą k u rs  
p rzeszko le n io w y . K o m ite t o rg a n i­
z a c y jn y  W ys ta w y  p rzeszka la  ró w  
n ież ponad s tu  s tu d en tó w , k tó rz y  
p e łn ić  będą fu n k c je  p rz e w o d n i­
k ó w  i in fo rm a to ró w .

*
A k c ja  oczyszczania W ro c ła w ia  

w  p rzededn iu  o tw a rc ia  W ys ta w y  
trw a  v f ca łe j p e łn i. W  c h w il i  obec 
n e j oczyszczone i odg ruzow ane  są 
następu jące  u lice : K a z im ie rza  
W ie lk ie g o , O fia r  O św ięc im sk ich , 
Szewska, Ś w id n ic k a , O ław ska , 
T e a tra ln a  o raz te re n y  w y s ta w o ­
we.

T R A W IE N IE  re g u lu ją  z io ła  „C ho_ 
le k in a z a “  N r  1, 2 i  3 H . N ie m o je -
w skiego. Żądać w  apt. i  sk ł. ap­
tecznych. (2767)

Londyn  (PAR). Jak w yn ika  z do­
niesień z Palestyny, obie s trony  
walczące — Żydei i A rabow ie  u&i- , 
łu ją  w ykorzystać ostatnie godziny ‘| 
przed rozejmem dla. zajęcia ja k  
na jw ygodnie jszych pozycji.

Żydzi, k tó rzy  w  p ią tek za ję li 
Nazaret, położony w  odległości 100 
k im . na północ od Jerozolim y, 
tw ierdzą, że odnieśli znaczne suk­
cesy ńa drodze Haifa — T e l-A v iv  
i Jerozolim a — T e l-A v iv .

K om un ika t sy ry jsk i donosi o suk 
cesaeh w o jsk arabskich na fronc ie  
północno-wschodnim  m iędzy jez io ­
rem  H u'e i jeziorem  Tyberiądzkim . 
Żydzi zaprzecz«ją tym  doniesie­
niom.

Lo tn ic tw o  obu stron rozw ija  o- 
żyw ioną działalność, bombardując 
pozÿeje przeciw nika. Samoloty ży­
dowskie dokonały nalotu na Da­
maszek. Samoloty egipskie zbom­
bardow ały T e l-A v iv .

Dywersja pod opieką USA
Oświadczenie radzieckiego przedstawiciela w Austrii

W i e d e ń .  (P A P ). N a  p ią tk o w y m  posiedzen iu  S o juszn icze j 
R a d y  K o n tro li  p rze d s ta w ic ie l Z S R R  o św iad czy ł, że w  zachod­
n ich  s tre fach  A u s tr ii  są tw o rzo n e  z w ie d zą , a czasem  z p o p a r­
c iem  w ła d z  o ku p acy jn ych  n ie le g a ln e  o rg an iza c je  t. zw . osób 
przes ied lon ych .

O rgan izac je  te  m a ją  na celu 
p rze c iw dz ia ła n ie  re p a tr ia c ji osób 
p rze s ied lonych  o raz u p ra w ia n ie  
oszczerczej p ropagandy  p rz e c iw ­
ko  państw om  sp rzym ie rzonym . 
M im o  p rzyrzeczeń p rz e d s ta w ic ie li 
m oca rs tw  zachodn ich  w  Radzie 
K o n tro l i,  że o rgan izac je  te  będą 
zakazane, dz ia ła lność  ich, z w ła ­
szcza w  s tre fie  a m e ryka ń sk ie j, 
w zras ta . W  o s ta tn im  czasie u s i­
łu je  się rozszerzyć te zagrażające 
p o k o jo w i i  d e m o k ra c ji kn o w a n ia  
na ca łą  A u s tr ię  j  ty m  sam ym  u -  
tw o rz y ć  w  a m e ry k a ń s k ie j s tre fie  
o k u p a c y jn e j p u n k t oparp ia  d la  e- 
ie m e n tó w  faszys tow sk ich  z róż ­
n ych  k ra jó w .

C o  w y b u d u je m y  n a  Śląsku?
( M $ n ! k s i c s i r .  M”S x & g f

znano d la  P o lsk iego  R adia  zł. 29 
m ilio n ó w , na odbudow ę e le w a to ­
ró w  w  O po lu  z ł 21 m iln ., pop raw ę  
s tanu  ro ln ic tw a  380 m il j ,  z ł. i leś­
n ic tw a  228 m iln . zł.

N a  odbudow e szkół, b il io te k  i 
dom ów  dz iecka  w ya sygnow ano  w  
p ia n ie  sum ę 182 m iln . z ł N a poprą  
wę stanu  k u ltu ry ,  a w  szczegółnoś 
c i na p o trze b y  in w e s ty c y jn e  Ope 
r y  Ś lą sk ie j w  B y to m iu , F ilh a rm o ­
n i i  Ś lą sk ie j w  K a to w ica ch  j d la 
W yższe j S zko ły  S z tuk  P ię kn ych , 
p re lim in o w a n o  42 m iln . zł.

W  p la n ie  p rz e w id u je  się poza 
ty m  p o p ra w ę  w  drodze in w e s ty ­
c j i  s tanu  o p ie k i społecznej, zd ro ­
w ia , spó łdz ie lczości i p ryw a tn e g o  
sam orządu gospodarczego.

W O J. W R O C Ł A W S K IE

N a D o ln y m  Ś ląsku , t j .  w  w o j. 
w ro c ła w s k im  odbudow a i rczbudo  
w a  będzie ró w n ież  bardzo pow aż­
na, osiągnie bow ie m  sumę p rze ­
szło 14 m ilia rd ó w  z., t j .  p rzeszło 
7 p roc. o g ó ln o k ra jo w y c h  in w e s ty ­
c ji.

Jeże li w  w o j. ś lą sko -d ą b ro w ­

sk im  d o m in u ją ce  pozyc je  to  p rze ­
m ys ł i  b u d o w n ic tw o  m ie szka n io ­
w e d la  tegc p rzem ys łu , to  na D o l­
n ym  Ś ląsku  in w e s tyc je  w y k a z u ją  
w iększe  nieco zróżn iczkow an ie .

P rze m yś l p a rty c y p u je  w  ty m  
okre.gu z sum ą 4,8 m ilia rd a  zl., 
za k tó rą  będą odbudow ane  p rz e ­
de w szy s tk im  ko p a ln ie  w ęg la , za­
k ła d y  e n e rg e tyk i, fa b ry k i c h e m i­
czne, za k ła d y  m e ta li n ieże laznych, 
h u ty  szkła , fa b ry k i p rze m ys łu  me 
ta low ego, fa b ry k i sp rzę tu  e le k tro ­
technicznego. za k ła d y  m in e ra ln e , 
fa b ry k i w łó k ie n n icze , skórzane, 
pap ie rn icze , c u k ro w n ie , fa b ry k i 
kon se rw  i za k ła d y  p rze m ys łu  fe r ­
m en tacy jnego .

Na d ru g im  m ie jscu  w  w o j. d o l­
n o -ś lą sk im  w  zakresie  in w e s ty ­
c j i  u p lasow a ła  się k o m u n ik a c ja , 
z sum ą. 3,3 m ilia rd a  zł. Za sumę 
tę dokonana będzie odbudow a 
w zg l. rozbudow a  l in i i  k o le jo w ych , 
m ostów , p o rtu  na O drze w e  W ro ­
c ła w iu , u rządzeń  p rze ła d u n ko ­
w ych , pop ra w a  s tanu  d róg  i  td .

O D B U D O W A  W S I
Na

I  M IA S T

odbudowę m iast i wsi w

w o j. w ro c ła w s k im  przeznaczono 
sum ę zł. 2,7 m ilia rd a , z czego 
przeszło m il ia rd  z ło tych  p rzezna­
czono na b u d o w n ic tw o  m ie szka ­
n iow e.

N a pop ra w ę  stanu  ro ln ic tw a , 
przeznaczono sumę ok. 2 m ilia rd y  
z ło tych .

M n ie jsze  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  
dokonane będą w  zakres ie  o św ia ­
ty , k u ltu ry  i sz tu k i, p ra cy  i op ie ­
k i  spo łecznej, poczt i te le g ra fó w , 
zd ro w ia , le śn ic tw a , spó łdz ie lczoś­
ci i  p ryw a tn e g o  sam orządu gospo 
darczego.

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że ta k  
pow ażne n a k ła d y  in w e s tycy jn e , 
będą m ieć k a p ita ln e  znaczenie d la  
odrodzen ia  i  ro z w o ju  naszego 
życ ia  gospodarczego, d la  p o p ra w y  
s tanu  tra n s p o rtu  j  s y tu a c ji m iesz­
k a n io w e j w  k ra ju ,  a w  konse­
k w e n c ji w p ły n ą  na p o p ra w ę  za­
ro b k ó w  św ia ta  p ra cy  i podniesie  
n ie  s topy życ io w e j całego spo łe­
czeństw a.

E U G E N IU S Z  C Z E C H O W IC Z
poseł na Sejm.

O m a w ia ją c  p ow stan ie  w  L in z u  
tzw . „M ię d z y n a ro d . Z w . C h ło p ­
sk iego “ , p rze d s ta w ic ie l ZS R R  o- 
św iadczy ł, że tw ó rc y  te j o rgan iza ­
c j i  s tw ie rd z a ją  o f ic ja ln ie  i o tw a r  
cie, że celem  ich  je s t w a lk a  p rze ­
c iw ko  Z w ią z k o w i R adz ieck iem u  
i in n y m  pańs tw om  d e m o k ra ty c z ­
n ym .

O rga n iza c ja  ta  p o s tan o w iła  tw o  
rzyć  u zb ro jo n e  bandy , k tó re  m a­
ją  doko nyw ać  a k tó w  d y w e rs y j­
n y c h  i  napadów  na sąsiadu jące  z 
A u s tr ią  k ra je .

P rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u  R adziec 
k iego  zaznaczył następn ie , że u -  
p ra w ia n a  w  za chodn ie j A u s t r i i  
p o lity k a  u p rz y w ile jo w a n ia  zag ra ­
n icznych  fa szys tów  szkodzi in te ­
resom  na ro d u  a u s tria ck ie g o , p rze  
szkadza d e m o k ra ty z a c ji A u s t r i i  i  
u tru d n ia  naw ią za n ie  d o b rych  są­
s iedzk ich  s to sunków  m iędzy  A u ­
s tr ią  ; in n y m i k ra ja m i.

P rze d s ta w ic ie l ra d z ie c k i s tw ie r ­
dz ił, że tego ro d z a ju  p o lity k a , u -  
p ra w ia n a  zw łaszcza p rzez dow ódz 
tw o  w o js k  a m e ryka ń sk ich , s to i 
w  ja w n e j sprzeczności z m ię d zy ­
n a ro d o w ą  um ow ą  o A u s t r i i  i z 
zobo w ią za n ia m i, k tó re  p rz y ję ły  
na s ieb ie  rzą d y  m o ca rs tw  so ju ­
szniczych, a m . in . i  rząd  S ta n ó w  
Z jednoczonych .

P rz e d s ta w ic ie l ra d z ie c k i zażą­
d a ł następn ie , aby p rze d s ta w ic ie l 
a m e ryka ń sk i p o in fo rm o w a ł Radę 
K o n tro l i  ja k ie  k ro k i p o czyn iły  
w ładze  a m e ryka ń sk ie  ce lem  l i k ­
w id a c ji stworzonego; w  L in z u  cen 
t ru m  faszystow sk iego .

P rz e d s ta w ic ie l S tanów  Z je d n o ­
czonych b y ł zm uszony p o tw ie r ­
dz ić  p ra w d z iw ość  fa k tó w , p rzed ­
s ta w io n ych  przez de legata  radz iec  
k iego  i ośw iadczy ł, że m il i ta m o -  
faszystow ska  o rgan izac ja  zosta ła  
rozw iązana , zaś rząd  a u s tr ia c k i 
p o d ją ł k ro k i ce lem  u k a ra n ia  człon 
k ó w  te j o rg a n iza c ji. Rada K o n ­
t r o l i  z a tw ie rd z iła  ponad to  szereg 
d e k re tó w  ustaw odaw czych  rząd u  
austriackiego.
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Świat kończy
(R E P O R T A Ż  W Ł A S N Y  

„ D Z IE N N IK A  Z A C H O D N IE G O “)

Zaw iercie , w  lipcu .

K iedy  b łę k itn y  wóz tra n sm isy j­
ny Polskiego Radia w  Katow icach 
rozpoczął bohaterską szarżę na ko ­
le in y  i dz iu ry , k tó re  zwą się „d ro ­
gą“  do K a rlin a , w ypraw a do te j 
n ie w ie lk ie j w iosk i nabrała od razu 
swoistego smaku’. Pow ia ło przygo­
dą i czymś niecodziennym. Więc 
jednak tuż pod bokiem  przem y­
słowego centrum , 10 km  za Zaw ier 
ciem, mogą znajdować się w ioski, 
nieomal odcięte od świata? — Sko­
ro w  lecie dojechać do n ich  można 
na jlep ie j chyba na gąsienicach, to 
ja k  przedstaw ia się ta sprawa 
śnieżną zimą,, gdy trzeba np. w e­
zwać lekarza do choregx>, lu b  prze­
wieźć tego chorego od razu do 
szpitala? Ludzie przecież choru ją  
i w  K a r lin ie !

K iedy  wreszcie nasz b łę k itn y  
„ekspres?.“  gw a łtow nym  szarpnię­
ciem daje znać, że to już, okazuje 
się, że K a r lin  jna  jeszcze w ie le  n ie ­
spodzianek. N ie  ma w  n im  z ko le i 
ani jednego sklepu, n ie  m a'poczty, 
n ie ma św ia tła  elektrycznego. R w ą­
cy n u r t  współczesnego życia, ze 
w szystkim i sw ym i pasjonującym i 
zdarzeniam i, nadciąga tu  pow o li i 
statecznie, ja kb y  się zmęczył prze­
bytą drogą.

— Zaraz, bądźmy ściśli. Tak by­
ło  jeszcze bardzo niedawno. Dziś 
K a r lin  wszedł w  now y etap. Zna­
czą go wysokie słupy, ciągnące się 
od K rcm ołow a. 3 i pó ł k ilo m e tra  
— 75 słupów. L in ia  „ieederow a“ .

Bo K a r lin  o trzym a ł naraz wszy­
stko: tea tr i koncerty, gazety i n a j­
piękniejsze książki, piosenkę i nau 
kę. Dostał — rad io ! Został w łączo­
ny w  sieć radiowęzła w  Zaw ierc iu !

N igdzie chyba ta  „gadająca 
skrzynka“  nie ma ta k  plastycznej 
wym owy, ja k  tu, w  tym  zabitym  
c-d świata deskami zakątku. T u ta j 
dopiero zagadnienie rad io fon izac ji 
Wsi nabiera właściwego sensu. Już 
n-e jest e fektow nym , program o­
wym hasłem, ale palącą potrzebą!

Jak w łaściw ie  przedstawia się ta  
sprawa? Na dzień 1 stycznia br. by ­
ło — w  ska li ogólnopolskie j — z ra ­
dio fon izowanych 2.598 wsi, przy 
czym 1.152 wsie od radiowęzłów , 
1.446 wsi za pomocą urządzeń zbio­
row ych. A kc ja  tegoroczna p rzew i­
duje zradiofonizow anie tysiąca wisi, 
osiedli i m niejszych ośrodków m ie j 
ekich przez insta lację  100 tysięcy 
g łośników  m ieszkaniow ych. N ie 
jest to, ja k  w idać choćby z pracy 
Polskiego Radia w  Katow icach, do­
cierającego naw et do ódległych o- 
środfców, plan pracy ty lk o  na pa­
pierze!

sią
za Zawierciem

W te j c h w ili skoczne dźw ięk i ja ­
k ie jś  p o lk i p łyną  poprzez całą 
wieś. K a r lin  ma 90 domków, a w 
42 są ju ż  g łośn ik i. Przybędzie ich  
w  k ró tk im  czasie jeszcze pcłkaźna 
ilość* bo now ych zgłoszeń jest co­
raz w ięce j. T y lko  początek b y ł 
trudny , n ie  każdemu bow iem  go­
spodarzowi w ydaw ało się, że rzecz 
dojdzie do skutku. In ic ja ty w a  je d ­
nak przewodniczącego m ie jscowej 
G m inne j Rady Narodow ej, K ijasa, 
i  ruch liw ego  k ie row n ika  rad iow ę­
zła w  Zaw ierc iu , Straszaka, z rob i­
ła swoje.

Nieruchliwe obrazy
— A  teraz jesteście już  zadowo­

leni? W szystko w  porządku, do- 
b ize  gra? — w y p y tu je  gospodarzy 
d y re k to r K a to w ick ie j Rozgłośni.

— Dobrze by łoby, ale czasami 
trochę za cicho — oświadcza po 
c h w ili nam ysłu jak iś  stateczny go­
spodarz.

D y re k to r Rozgłośni Burezak i 
inż. Jędrychow ski, d y re k to r tech­
n iczny Polskiego Radia w  K a to w i­
cach, patrzą na siebie z wyraźną 
troską.

— Za cicho.. ?
— Ech, bo ja  pow iem  ja k  jest! 

— w trąca się do rozm ow y k ie ro w ­
n ik  Straszak — ja k  naszym  gospo­
darzom rad io  n ie  gra tak, że aż się 
obrazy na ścianie ruszają, to  za 
cicho!

— Juści, że prawda — stw ierdza 
z powagą rek lam u jący „ciszę“  go­
spodarz.

Robi się naraz strasznie wesoło. 
Śm iejem y eię wszyscy do łez. Go­
ście ! gospodarze.

Ile dnia — tyle nauki
W szkole, gdzie odbywa się skro ­

mna uroczystość w łączenia K a r l i ­
na do rad iow e j rodziny, obrazki 
na ścianach n ie  o b jaw ia ją  tenden­
c ji do ruchu, choć rad io  aż huczy. 
Po dużej izb ie  krząta  się nauczy­
cielka K ijasow a, żona in ic ja to ra  
rad io fon izac ji K a rlin a .

— A  ileż k las  liczy  sobie ta  w a­
sza szkoła?

— No, teraz to już sześć...
— Sześć klas? A  gdzież one się 

mieszczą?
— A  tu .
Szeroki gest obe jm uje  całą izoę.
— Tu  w  te j jedne j sali? A  ja k  

sobie nauczycie lstwo rozkłada le k ­
cje? * i

/
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Apel do cierpiętników
Szczytna Śląska w  lipcu.

Piszę nie do tych, k tórzy, w iedzą 
ja k  korzystać z wczasów, k tó rzy  ze­
b ra li stos wrażeń i  przeżywać je  
będą we w spom nieniach w  szare 
dni jesienne. Piszę do tych, k tó rzy , 
obarczeni troską codzienną, n ie  ma­
łą  dość energ ii, by zrzucić z siebie 
hab it zakonu „b ra c tw a  nieustannego 
c ie rp ię tn ic tw a “ . I  gdyby te słowa 
zachęty zdo ła ły sprowadzić choć 
Paru c ie rp ię tn ikó w  na wczasy, by­
łoby to dla m nie  w ystarczającą na­
grodą lite racką , bo każdy z tych  
łudzi w y p iłb y  p rzy  okazji za m oje 
zdrow ie po jednym  wzmocnionym...

A  w ięc słuchajcie, w y  wszyscy, 
k tó rzy  sp łuku jecie  p y ł z p łuc i 
zm artw ien ie  z serc. Waszych przy 
Pomocy czystej, „zagryzanej p i­
wem“ . S łuchajc ie i uw ierzcie , że 
Przede w szystk im  w yjazd  na wcza­
sy jest stanowczo tańszy n iż  n o r­
malna popijocha. D a le j, p rz y jm ijc ie  
do w iadomości, że ca łym  Waszym 
trudem  jes t ty lk o  w yb ó r m ie jsco­
wości, a jest to iatuńejsza sprawa  
ni i  w ybó r na p rzyk ład  żony, bó i 
Program jest bardzie j urozm aicony  
* uciec ła tw ie j, je że li Wam się 
sprzykrzy. Resztę trud u  b io rą  na 
siebie Z w ią zk i Zawodowe i — da­
libóg — rodzona mamka nie za­
opiekuje się Warni tak  czule i  fa ­
chowo. Dostaniecie wszystko, od 
b ile tu  ko lejowego począwszy. N ie 
zapom nijcie  się ty lk o  zapytać u 
Waszego przedstaw icie la Zw iązku, 
o k tó re j godzinie odchodzi pociąg 
specjalny dla wczasowiczów, bo gdy 
byście się chc ie li dow iedzie ! tego 
°d  in fo rm a to ra  na s tac ji w  G liw i-  
eoeh, to niepotrzebnie obrazicie Bo 
bu ducha w innego funkcjonariusza  
ią /o rm cc ji, k tó ry  ma inne zm crt-

Ciohy śm iech poprzedza odpo­
w iedź:

— Uczę ty lk o  ja . W szystkie sześć 
klas. A le  już  m am y obiecaną jesz­
cze jedną siłę.

Prosto, bez patosu, jako  rzecz 
zw yk ła  i  zrozum iała, ¡płynie h is to ­
r ia  o k a rliń a k ie j szkole. Zaczyna 
się w  n ie j nauika o 7 rano i  trw a  
gdzieś do 3—4 po po łudniu. Uczą 
się po dw ie  k lasy systemem łączo­
nym. D w ie  k lasy kończą, dwie 
przychodzą.

— No dobrze, ale przecież nie 
macie tu  św ia tła . W ięc ja k  jest w  
zimie?

— To już  ta k  p rzyw yk liśm y. 
Uczym y się ty le , ile  dnia. Teraz 
je s t zresztą cudownie, bo w  zim ie 
w  sa li ciepło, a le  te  początki... Ja 
w  kożuchu, dz ieci w  paltach, tupa­
łyśm y na rozgrzewkę, chuchałyśmy 
w  palce, bo m arz ły , ale nauka 
szła!

N ie  chuchamy już  w  palce, bo 
ciepło. A le  zakaszmy jeszcze w y ­
żej rękaw y. I le  jest jeszcze do

zrobienia na jednym , m ałym  od­
c inku  w si po lsk ie j!

Jest szkoła i jes t radio. To p ie rw  
sze k ro k i. A le  muszą za n im i 
p rzy jść następne. Droga! — Rów­
ny, g ładki tra k t, po k tó ry m  p rze j­
dą szybko do K a r lin a  codzienne 
gazety, przejedzie wóz z lekarzem  
i dotrze k u ltu ra  we w szystkich 
swych form ach. Bo K a r lin , p ie rw ­
sza wieś za gran icą województwa 
śląsko-dąbrowskiego, już  do k ra ­
kowskiego przynależna, n ie  jest w  
tym  okręgu z jaw isk iem  odosobnio­
nym . W idać to na jle p ie j w  p o w ro t­
nej drodze, w iodącej innym  szla­
kiem . K ró tk ie  p rzystanki w ype ł­
n ia ją  pe rtrak tac je  z m iejscową lu d  
nością. Każda wieś choe włączyć 
się do radiowęzła.

— Bo przecież .nie m am y tu  u 
nas nic. To w iecie, co będzie zna­
czyło radio?

— W iem y, w iem y! — Już teraz 
dokładnie  w iem y!

K a r lin  jes t konk re tn ym  p rzyk ła ­
dem planów, zw iązanych z prze-
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M in is ter R olnictw a i Reform  R olnych  D ąb-K ocio l w zią ł udzia ł w  
żniw ach dnia 14 hm. w e  wsi Bochen pod Łowiczem . N a  zdjęciu  

m inister rozpoczyna koszenie zb oża.
, Foto SAP

budową rad iostac ji w  G liw icach. 
Gdy o trzym a ją  one przyznaną już 
aparaturę  rad ios tac ji warszaw­
skie j, o mc-cy 50 K W , ta k  s ilne j 
ja k  przedwojenna, zniszczona cał­
kow ic ie  przez N iem ców radiosta­
cja ka tow icka  w  Brzezince, praca 
obejm ie znaczną pcłać k ra ju . Bę­
dzie wówczas można objąć w  za­
sięg Rozgłośni K a to w ick ie j te ren 
całego zagłębia przemysłowego ślą­
sko-dąbrowskiego i krakowskiego, 
oraz całego w ojewództwa k ra ko w ­
skiego. A p a ra tu ry  w praw dzie  jesz­

cze n ie . ma, aie dyrekc ja  ka tow ic­
ka rozw iązuje  ju ż  to zagadnienie 
w  m iarę  swych m ożliwości tech­
nicznych i  budżetowych.

Radiowęzeł w  Zaw ierc iu , k tó ry  
s łupam i feederow ym i łączy wszyst­
kie, spotykane przez nas po d ro ­
dze ośrodki, obsługuje w  te j chw i­
l i  20 wsi i  sw oje  m iasto. Jest n a j­
cudownie jszym  w ynalazkiem : k ru ­
szy m ur, odcinający zapadłą, za­
w ierciańską wieś md w ie lk iego, 
jakże oiekawego św iata!

H a lina  M arkiew ićzow a.

N i e j a k i  X Pod8r»ó±@ Scsasfaic£«ą

W  p o s z u k iw a n iu  p o g o d y

w ien ia  i  o ta k im  pociągu n ic  w ie ­
dzieć nie chce.

No, a teraz w yb ie ra jc ie  program .
In n i koledzy (po fachu pisania 

„L is tó w  z wczasów“ ) zachwalać 
Wam będą cuda m iejscowości, k tó ­
re u sk rz y d liły  ich  fan taz ję  i  ze 
z w y k ły c h . śm ie rte ln ików  z rob iły  w  
przeciągu dwóch tygodn i ludzi, p i­
sujących w  gazecie. M ó j głos dole­
ci do Was ze szczytu marzeń, t. j.  
ze Szczytnej Ś ląskie j. N ie  w iem , 
kto  b y ł in ic ja to re m  urządzenia tu  
domu wypoczynkowego dla g ó rn i­
ków. W iem  ty lko , że m usia ł to  być 
poeta i  f ilo z o f równocześnie i  cześć 
m u składam  w  tym  m ie jscu. Otóż 
stw ierdzam , że ty lk o  filo z o f mógł 
ta k  dobrze poznać duszę g ó rn ika  i 
odgadnąć, czego je j potrzeba. I  t y l ­
ko poeta pomógł m u w spinać się 
na szczyt góry i  ponad szczytami 
drzew  umieścić spracowane rzesze, 
wyprow adzone z m roków  podziem i
i  py łów  sortow ni.

N ie  będę opisywał, w  k tó rym  
w ie ku  zbudowano tu  k lasztor i  za­
mek, lito  go budow ał i k to  komu 
go zrabował. N ie  zełgam żadnej ro ­
m antycznej h is to r ii o s ta re j bram ie 
ze zwodzonym mostem, do k tó re j 
ja k iś  bęcwał dobudow a ł'rąbankę  ho 
telową. To w  te j c h w ili n ie  jest 
ważne. Ważne jest to, że jest to 
obecnie po lsk i „D o m  G órn ika “ , że 
g ó rn ik  może tu  łykać pow ie trze pet 
ną piersią, że lasy pachną żywicą, 
że niebo jest tak blisko, iż  co w yż ­
szy chłop m usi się pochylać. Waż­
ne jest to, że n ic tak  nie zaciera 
różnic pom iędzy ludźm i i  n ic  tak  
nie brata, ja k  wspólne przeżycie w  
atmosferze zadowolenia i  c iągłych  
zachwytów  nad pięknem, przyrody, 
którego nie zdołał zeszpecić czło-

f .  I
Poniew aż w  K atow icach ciągle 

la ł deszcz, w ięc w  R edakcji u -  
chwalono, aby ktoś w y b ra ł się w  
dłuższą podróż i poszukał, czy 
gdzie przypadkiem  nie m a pogo­
dy. W ybór padł na m oją skrom ną  
osobę z uw agi na to, że m . in. 
znam  się dość kiepsko na rnete- 
reologii. W sadziłem  w ięc tęże o - 
sobę do jednego W illysa, inaczej 
„Jeepa“ czyli ,,Dżipa“ i dołączy­
łem  się do dwóch sympatycznych  
panów, jadących badać, czy lu ­
dzie czytają ,,D zienn ik  Zachodni“ , 
a jeśli ta li to dlaczego.

W yruszyliśm y w ięc w  dzień de­
szczowy i ponury na Zachód. Do  
Koźla wszystko odbywało się n or­
m aln ie, to znaczy deszczyk sobie 
popadywał, a myśm y m arzli. Za  
K oźlem  jednak coś się w  niebie  
m usiało zmienić, gdyż przestali 
stam tąd w ylew ać na nas wodę, a 
potem o dziwo! —  zaczęli naw et 
świecić słońcem. I  to do tego stop 
nia  zaczęli świecić słońcem, że 
na polach p o jaw ili się żeńcy. B y -

w iek. Ważne jes t to, że korzystać z 
tych  darów  mogą n ie  ty lk o  ludzie 
obładow ani forsą i  znudzeni prze­
sytem, ale zaśniedziała w  troskach 
dusza robo tn ika , nawet na jb ie d n ie j­
szego, może tu ta j nabrać nowych 
s ił i  popróbować lo tów , do k tó rych  
jes t stworzona. A  łyknąw szy prze­
strzeni, pow ie trza  i  słońca, obrzy­
dzi sobie (na jak iś  czas p rzyn a j­
m n ie j) opary szynków.

Zatem  — słuchajc ie głosu, k tó ry  
p łyn ie  ze Szczytny Ś ląskie j, ja k  
p łyn ie  ze Szczytnej Ś ląskie j, ja k  
m ina re tu : jeden jes t A lla h  i  jedna 
jes t Szczytna. 1 jeże li tam  gdzieś 
kurow ać będą Wasze serca, w ą tro ­
bę, żo łądk i i  inne ruchom ości W a­
szego organizm u, to w  Szczytnej 
porośnięcie w  p ióra, ja k  m łode o rły . 
A  od la tu jąc z tego skalnego gn ia ­
zda, śpiewać będziecie w raz ze mną: 
A lla h  jest w ie lk i,' Szczytna to ogród 
A llaha  . . .

Na zakończenie jeszcze k ilk a  słów 
p o d : adresem tych  nawróconych, 
k tó rych  m ój l is t  w yw a b i z w łasne­
go podw órka i  k tó rzy  za ludnią do­
m y w ypoczynkowe:
1. N ie  róbcie .wrzasków na ko ry ta ­

rzach, ani w  dzień, an i tym  ba r­
dz ie j w  nocy, bo przecież m iędzy 
W am i zna jdu ją  się tacy, d la  k tó ­
rych  lekarstw em  jest w łaśnie 
spokój.

2 Zachow ujcie czystość ty pokojach, 
nu schodach, w  ub ikacjach, pa r­
kach i  lasach.

3 Nie sk łada jc ie  swoich podpisów 
na drzewach, skałach, m urach 
(ściany kap lic  w  W am bierzycach 
usmarowane są podpisam i aż po 
su fit), bo — w  m yśl s ta ro rzym ­
skiego p rzys łow ia  — podpisem 
tak im  stw ierdzacie, że głupców  
jest stanowczo za dużo na święcie.

i  Ci, k tó rzy  n ie  m ają  zam iaru 
przestrzegać tych  czterech „p rz y ­
kazań wczasowicza“ , niech lep ie j 
siedzą w  domu.

'  desław  B łock i, 
p ro ro k  in  partibus in fid e liu m . 
tym czasowy k ie ro w n ik  adm i­

n is tra c ji kopa ln i „Sośnica“

ły  to p ierwsze objaw y żn iw , ja ­
k ie  zauw ażyliśm y w  ciągu podró­
ży. D zia ło  się zaś to w  poniedzia­
łek, 12 lipca, o godzinie 11 rano  
w  okolicach miejscowości, noszą­
cych tak ie  dźwięczne nazwy, ja k  
P aw łow iczk i i Polska Cerkiew  
(która przy drugim  końcu wsi 
nazyw a się zresztą w edług ta b li­
cy, Polska C e r e k i e w ) .

Mickiewiczowskie
nastroje

Nucąc w ięc znaną pieśń żn iw ia  
rzy  p. i.  ,,PIon niesiemy, plon“, 
względnie „P lan  niesiemy, p lan“ 
jechaliśm y le k k im  kłusem, wzgl. 
naw et stępa, jako  że drogi w  o- 
okolicach Głubczyc są dosyć po- 
dławc. A le  je  się napraw ia. I  to 
nie ty lko  w  okolicach Głubczyc, 
lecz ja k  się później okazało wszę 
dzie. B y ł to dla nas bardzo m iły  
kontrast w  porównaniu n. p. z 
ubiegłym  rokiem , gdzie dziury i 
w yboje na szosach zachodnich 
doprowadziły do rozpaczy wszyst­
k ie  pojazdy mechaniczne, łącznie  
z b icyk lam i i hulajnogam i.

W raz z słońcem zm ien ił się też 
i koloryt. Pszenica stała się b a r­
dziej złota, żyto zasrebrzyło się 
niczym  księżyc w  noc księżycową, 
zaś „gryka ja k  śnieg b ia ła“ za­
częła się bielić na sto dwa, .Jedy­
nie ty lko  nigdzie n ie mogliśmy 
zauważyć słynnej dzięcieliny, pa­
ła jące j panieńskim  rum ieńcem “, 
ale to może ty lko  dlatego, że n ik t  
z nas nie w iedzia ł, ja k  naprawdę  
taka  dzięcielina w ygląda.

Poza. tym  zaczęła też szaleć or­
gia zapachów, a wśród n ie j n ajbar 
dzie j w yuzdanie zachow yw ały się 
przydrożne lipy, co doprowadziło, 
rzecz prosta, wszystkie pszczoły 
z okolicy do szału, a w  nas w zbu­
dziło nieokreślone tęsknoty za lip  
cowym miodem.

Z  uwagi na poprzednie nastro­
je  m ickiew iczow skie ktoś naw et 
zacytow ał: „K onew ka, co mógł 
w ypić lipcu trzy  an ta ły  . . . “

No, ale to po chw ili m inęło.

Św. Florian 
i winogrona

W  Głubczycach pozdrowiliśm y  
m elancholijnego św. F loriana, sto

jącego samotnie na doszczętnie 
w ypalonym  placyku i patrzącego 
w  zadum ie na swój pusty dzba­
nek i w jechaliśm y na boczne dro 
gi, gdzie m ieliśm y w ie le  przygód 
z krow am i, które kroczyły dostoj 
nie z pastw iska do obór środkiem  
szosy i za nic n ie chciały ustąpić 
„D żipow i“ miejsca.

T am te  regiony odznaczają się 
poza tym  obfitością szpaków oraz 
—  w inogron (może m a to z sobą 
coś wspólnego?). K ażda bowiem  
południowa ściana domu jest ob­
rośnięta p raw dziw ą  w inoroślą i 
jeżeli słoneczko dopisze, to jesie. 
nią  w arto  będzie się w ybrać  np. 
do takich  Lisięcic na te owoce 
południowe, czy też popołudnio­
we. Zresztą upraw a winogron w  
owych stronach m?, już  za sobą 
bardzo daw ną tradycję , czego do­
wodem  jest choćby ta k i herb G ło ­
gów ka, przedstaw iający winorośl 
w  otoczeniu zakrzyw ionych noży, 
służących do obcinania kiści. I n ­
na rzecz, że ta upraw a nie doty­
czyła wówczas ty lko  południo­
wych ścian budynków.

Niestety, k lim a t się podobno od 
czasów K azim ierza  Jagiellończy­
ka zm ienił, ja k  tw ierdzą  uczeni 
w  piśmie, co zresztą tegoroczny 
lipiec w  zupełności potw ierdza.

„ D z i e w c z ę t a

w ssMiaiarkach44
W  P rud n iku  otworzy! się dla 

nas now y rozdział pt. „Dziew czę­
ta w  m undurkach“.

Bo tak  się m ianow icie złożyło, 
że spotkaliśm y m aszerujący z pie 
śnią na ustach oddział panien, u - 
branych w  szare kom binezony, a 
którego to oddziału o małośmy 
nie przejechali. Okazało się, że 
są to uczennice m iejscowej w łó ­
kienniczej (P rudn ik  przecież zo­
stał nazw any M anchesterem  O - 
polszczyzny) S. P . P. czyli Szkoły 
Przysposobienia Przemysłowego. 
Dlaczego w ięc nie m ieliśm y tej 
szkoły zwiedzić, praw da, choćby 
w  zam ian za napędzenie dziewczę 
tom  strachu. Dzień  zresztą był 
piękny, a panny tak  ładnie śpie­
w a ły  . . .

D zięk i zatem uprzejm ości D y ­
rektora  Szkoły, > p. W ładysław a

K e n t a  literacko-naukowy
na prace « Łużycacb

Warszawa. (PAP) W ceiu zainte­
resowania m łodzieży i społeczeń­
stwa polskiego zagadnieniam i zw ią ­
zanym i z Z iem iam i Odzyskanym i 
i Słowiańszczyzna Zachodnią Cen­
tra la  Akadem ickiego Zw iązku  P rzy ­
ja c ió ł Łużyc „P ro łu ż “  w  Poznaniu 
ogłosiła konkurs lite racko -naukow y 
na u tw ó r lite ra c k i (powieść, opo­
w iadanie, nowela, w iersz, przekład) 
lu b  opracowania naukowe (pracę 
naukowe, re fe ra ty  popularyzacyjne) 
związane tem atycznie ze sprawam i 
h is to r ii,  p re h is to rii, k u ltu ry , geogra­
fii. lu b  zagadnień gospodarczych 
Łużyc, ze szczególnym uw zględnie­
niem  udzia łu S łowiańszczyzny Za­

chodniej w  walce z N iem cam i na 
przestrzeni dzie jów.

P rzew idziane są następujące na­
grody: p ierwsza nagroda 30.000 zł, 
druga — 20.000, trzecia  — 10.000 oraz 
trzy  nagrody po 5000 zł. W  skład 
ju ry  konkursow ej w e jdą : prezes 
W alery Chrzanowski, d r Józef K o - 
strzew ski, d r doc. W acław Kubacki, 
p ro f. d r Roman Pollak, p ro f. d r Zyg 
m un t Szweykowski, red. Tadeusz 
P ow idzk i oraz jeden przedstaw icie l 
zarządu „P ro łu żu “ .

T e rm in  nadsyłania prac up ływ a 
w  dn iu  15 październ ika br.

Ogłoszenie w y trkóW  konkursu 
nastąp) w  dn iu  15 listopada br.

Klocka, zw iedziliśm y ten areycie- 
kaw y  instytut, istniejący dopiero  
od roku, a mieszczący się w  gm a­
chu, k tó ry  jeszcze kilkanaście  
miesięcy tem u był zw yczajną so­
bie powojenną ru iną . A  w ięc po­
oglądaliśm y klasy, p ięknie ude­
korowane, a potw ierdzające raz  
jeszcze stary fak t, że dziewczęta  
m ają  w ięcej zm ysłu estetycznego 
od chłopców, potem in ternat, 
gdzie nam  się bardzo ia d n ia z ą T  
m eldow ała „służbowa“, mogąca 
niejednego kapra la  w  kozi róg  
zapędzić, no i gdzie dow iedzieli­
śmy się różnych ciekawych rze -  

. czy. A  że jest tu ta j 300 uczennic,
| a że szkoła trw a  dwa lata , a ze 
i strój roboczy, to kom binezon, zaś 
j w yjściow y to granatow y żakie­
c ik  ze zgrabną furażerką, a że 
zajęcia dzielą się na teorety \ . ,c *

! praktyczne, a że po szkoie dosta- 
' je  się już  gotową posadę w  prze­
myśle w łókienniczym , a że zdol- 

\ niejsze panny idą do g im nazjum  
j w łókienniczego itd. itd. Z w ied z i-  
| liśm y potem czyściutkie i schlud- 
n utk ic  sypialnie, kuchnię, skąd  

I do latyw ały ponętne zapachy, o - 
gród, w  k tó rym  każda klasa m a  
sw oją działkę i gdzie istoty p rak ­
tyczne hodują pomidory, zaś b ar­
dziej idealistyczne —  kw ia ty , n a ­
stępnie odwiedziliśm y świetlice  
klasowe z gazetkam i ściennym i 
(jako  fachowcowi bardzo m i sią 
te gazetki podobały, aczkolw iek  
jedna z dziennikarek napisała w  
dłuższym artyku le , że czyjeś tam  
w ys iłk i „cechuje zdrowy op ty - 
m ist“ —  ale to chyba je j  p rze j­
dzie) itd. itd., a potem  zjedliśm y  
w  stołówce bardzo dobrą ja jecz­
nicę ze skw arkam i.

Kra ko b iaczek ci ja.,«
Ponieważ zaś szkoła m ia ła  w y ­

jechać do W rocław ia  celem  zw ie­
dzenia w ystaw y, oraz w ystąpien ia  
tam  z popisami, w ięc udaliśm y  
się na zakończenie do au li szkol­
nej, mieszczącej się w  w yrem on­
tow anym  po spalonym kin ie  b il” 
dynku i tam  asystowaliśmy przy  
w ykonaniu  kom binowanego k ra ­
kow iaka, tańczonego w  kom bine­
zonach (jako  że to  była próba). 
Biliśm y huczne braw a, gdyż p lą ­
sy były  napraw dę urocze, a dziew  
częta tak  w y w ija ły  hołupce, że aż  
z podłogi podniósł się w cale  zna­
czny kurz.

W reszcie p ięknie pożegnaliśmy 
się, a ja  obiecałem ,że o tym  k ra ­
kow iaku  coś napiszę, co też n i­
n iejszym  się stało.

No i zostawiliśm y za sobą P ru ­
dnik i pożeglowaliśmy d ale j w  
k ierunku  na Nysę, podziw iając po 
drodze stary kościółek w  Rudzicz- 
ce z fantastycznie okrągłą, a p rzy  
pom inającą gniazdo osie, kopułą, 
oraz płosząc niedaleko W ądcy  
(tak  się nazyw a) co chw ila  kuro ­
patw y. które w  te j okolicy w ido­
cznie bardzo lub ią  spacerować po 
asfalcie.

A  potem zaczął znowu padaó 
deszcz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
xr : i a ir ; Y
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D Y R E K C J A  P O L S K IE J  Y M C A  W  Ł O D 2II 
u!. M oniuszki 4 a

k u p i  n a t y c h m i a s t

komplet instalacji chłodniczej
n o w y  lu b  u ż y w a n y  w  d o b ry m  stan ie , s k ła ­
da ją cy  się z:

1) sprężarki am oniakalne j lub  na bezwod­
n iku  w ęglow ym  o wydajności == 6.000 
lub 9.0CO kal/godz..

2) skraplacza z ru r  podwójnych o odpo­
w iedn iej powierzchni,

3) zaw oru regulującego i m anom etrów,
') zb iorn ika płynu,

5) przewodów łączących z zaw oram i,
S) siln ika prądu  zmiennego 3_fazowego 

o napędzie 380 V  odpowiedniej mocy do 
powyższej sprężarki. (2769)

O fe r ty  z g łó w n y m i w y m ia ra m i części, 
o p is e m 'i ceną p ro s im y  nadsy łać  do D y re k c ji 
P o ls k ie j Y M C A  w  Ł o d z i, u l. M o n iu s z k i 4 a.

D Y R E K C JA  LASÓ W  PAŃSTW OW YCH OKS. SLĄSK, 
o g ł a s z a :

p rz e io rę  n lee ięraniczom j
aa rem on t is tn ie ją cych  budynków : sekre ta rzów ki w 
m iejscow ości Łączn ik  i  leśn iczów ki „Je le n i D w ó r“  
oraz ins ta la c ję  e lek tryczną w  p ie rw szym  b u dvnku  w  
N adleśn ic tw ie  Państw ow ym  C lirze lice.

B liższych in fo rm a c ji można zasięgnąć i  obejrzeć 
p lany w  B iurze Technicznym  D .L.P . w  Opolu (w gma 
ehu Starostwa).

O fe rty  w  za lakow anych kopertach należy składać 
w  B iu rze  Techn icznym  D. L . P. w  Opolu do dn ia 2 
s ierpn ia  b r. Do o fe rty  należy dołączyć odpis dowodu 
re je s tra c ji f i rm y  oraz k w it  na w placow ne w adium  w 
w ysokości 1% od sum y o fe rtow e j.

D y re kc ja  L . P. zastrzega sobie praw o w yb o ru  ofe­
renta bez w zględu na wysokość sum y o fe rtow e j, oraz 
un iew ażnien ia p rzetargu bez podania p rzyczyn. 2781

D z ie rż a w y  polotuań
PAŃSTW OW E NIERUCHOM OŚCI Z IE M S K IE

Zarząd O kręgow y Opole — ogłasza publiczną lic y ­
tac ję  dzierżaw  obw. łow ieck ich  k tó ra  odbędzie sie w  
Zarządzie O kręgow ym  w  Opolu, p rzy  u l. P iastow ­
sk ie j 14 o godz. 10.
P o w ia ty

G rodków  
N iem od lin  
Nysa 
Opole 

P ow ia ty :
Pszczyna 
Racibórz 
R ybn ik  
K luczbo rk  
Lu b lin ie c  
Oleśno 

P ow iaty:
G liw ice  
Strzelce 
B ytom

20 obw. łow . 1Io w .)
6 „  :t I dnia

10
3 „ „

4 obw. łow . 
i
5 „

11
3 „

13 obw. łow . 
5 ,
1 „

23. 8. 4'3 r.

dnia
24. 8. 48 r.

dnia
' 25. 8. 43 r

W tym  78 obw. łow . suchych - -  4 obw. łow.- sucho- 
m okre — i  obw. łow . m o k ry .

ZW IE R Z Y N A : zając, kuropatw a , bażant, kaczka 
lis , k ró lik , dzik, sarna.

Dzierżawcą może być ty lk o  członek F Z Łow iec - 
•Mego lub  zarejestrow ane stowarzyszenie łow ieck ie . 
R e flek tan tów  obow iązuje w ad ium  w  w ysokości 50% 
s taw k i w yw oław cze j w  gotówce, k tó re  należy złożyć 
w  Kasie Zarządu Okręgu P. N . Z. do godz 13 d n b  
poprzedzającego lic y ta c ję .

D zierżaw y op iew ają na sześć la t. B liższycn in fo r-  
r m a e ji udz ie li Zarząd O kręgow y P. N . Z. w  Opolu. 

N ASTĘPN A L IC Y T A C JA  ODBĘDZIE SIĘ W LU 
TY M  1949 R. 279S

|  W o l n e  p o s t n d y  I

P IE K A R Z  zdo lny do bia­
łego pieczywa potrzebny. 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod ,.Z do lny “ .

8547g

FR Y ZJE R K A  potrzebna za­
raz. Sosnowiec, 3 M aja 17. 
M usia ł. 8549g

PO TR ZEBN A ru tynow ana 
m aszynistka. W a ru n k i wg. 
um ow y zb io row e j. O fe rty  
do Dzień. Zachodn. K a to ­
wice pod .R utynow ana“ .

8557g

C Z E LA D N IK  p ieka rsk i sa­
m odzie lny może się zaraz 
zgłosić. O fe rty  C zyte ln ik  
Pszczyna pod „Sam odzie l­
n y “ . 8558g

FR Y ZJE R K A  pierw szorzę­
dna i uczennica na dokoń­
czenie potrzebna zaraz. 
K łodzko, Połabska 18. F ry ­
z jer. 43l5d

IN T E L IG E N T N A , samotna 
panienka zna jdzie m iejsce 
p rzy  rodz in ie  i pracę w  księ 
ga rn i. Zgłoszenia K s ięgar­
nia „Nasza S trzecha“ , W ło­
szczowa. 4317d

UR ZĄD  W OJEW. Ł Ó D Z K I
zaangażuje inżyn ie ra  wzglę 
dn ie technika m echanika z 
p ra k tyką  samochodową na 
stanow isko inspektora tech­
nicznego. W ynagrodź, zale­
żne od k w a lif ik a c ji kan dy­
data. Zgłoszenia Łódź, Ogro 
dowa 15, pok. 130. 430iM

K n p n n

PRZYC ZEPKĘ dw uko łow ą 
do samochodu osobowego 
typu  ..W illys “  zakupi Urząd 
W ojew ódzki Oddział Gara­
żów In s ty tu tu  H ydro log icz­
no-m eteorologicznego, W ro ­
c ław  u l. Olszewskiego 33.

^447 g

K U P IM Y  4 opony z dę tka­
m i 17 x  650. nowe lub  m a­
ło używane. W iadomość By 
tom , te l. 3923. 85C6g

FO RM Y B ISZKO PTO W E
nowe lub  używane w  do­
b rym  stanie kup ię  na tych ­
m iast. Zgłoszenia do Dzień. 
Zachodniego pod N r 4287“  

4237d

K O C IO Ł N IS K O - PRĘŻNY
Eoa 4, dla centralnego o- 
grzewania pow ierzchnia 
grze jna oko ło 40 — 50 m 2. 
oraz zaw ory parowe reduk 
cy jne  z 0,6 na 0 2 atm ., 2 
sztuk i średnica 150 m m  i 
4 sz tuk i średnica ICO mm, 
zakupi f irm a  pryw a tna . 
W iadomość B ytom , telefon 
39-23. 8507g

D W A SAMOCHODY ro p - 
n ia k i od 3—8 ton w  bardzo 
do brym  stanie kup ię  zaraz. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „R o p n ia k “ . 8541g

Ż N IW IA R K I zdekom ple to­
wane „D e r in g :‘ i  , Mac Cor- 
m ic k “  n iew ią za łk i kup ię . 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „Ż n iw ia rk i“ . 8560g

K IE R O W N IK A  — magazy­
niera samodzielnego zna ją j 
cego się na transporc ie , | 
ekspedycji i  m agazynowa- j 
n iu  p rzy jm ę  od zaraz, w y - | 
magana kauc ja  i gw arancja  i 
R e fle k tu ję  na siłę pierwszo 
rzędną. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  ,7097“ . 8$17g

|  P o s a d  p o s z u k u j e ;  j
SZOFER z d ługo le tn ią  p rak  
tyką . w s trze m ięź liw y  po­
szuku je posady oboję tn ie  
na ja k i samochód. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice  „2317“ .

8553g

F A R B IA R Z  na surowce sta­
rzyznę poszukuje pracy. 
W iadomość C zy te ln ik  u k ie  ! 
ró w n ika  B iu ra  personalne- 1 
go. 4323d |

PRZYJM Ę stanow isko d e - ; 
legata zaopatrzenia poważ- ; 
nej in s ty tu c ji lub  f a b r y k i ; 
posiadam znajomość ró ż - ! 
nych branż na teren ie  Ł o ­
dzi. Zgłoszenia: B iu ro  Ogło 
szeń Łódź P io trkw ska  133, j 
pod „D e lega t“ ,. > 4303di

K U P IĘ  m o tor m a rk i S teyer 
typ  370, 8-cyU ndrow y i opo­
ny 825x20 i 750x29. W iado­
mość W ałbrzych , u l. R atu­
szowa n r  10 I  p.,m  . 2.

4324d

M ŁY Ń S K IE  a r ty k u ły  ga­
za. Sprzedaż — kupno B Y ­
TOM. Moniuszki 15 “074g

TR O K I, wszelk ie a r ty k u ły  
i  maszyny m łyńsk ie , oraz 
ta rtaczne ’ dostarczam y. B y ­
tom  M on iuszk i 15. 6291 g

M ŁY N A R ZE  — p rzybo ry  
m łyńsk ie  a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza „M ły n a r- 
s tw o ‘* K rakó w , F ilipa  3.

3281(5

G W O ŹD ZIE  d ru e ia k i \ bu­
dow lane o fe ru je  Śląska H u r 
tow n ia , K a tow ice  K oz ie l­
ska 4, te l. 353-23. 3343g

S TA L szybkotnąca w ysoko 
ga tunkow a w  sztabach 56x30 
m m  i okrąg ła  o średnicy 
51 i 40 m m  do sprzedania. 
W iadomość: te le fon  330-76.

8543g

K R A P K O W IC K IE  Z A K Ł A D Y  P A P IE R N IC Z E  
Przedsiębiorstwo Państwowe 'Wyodrębnione 

w  K A L E T A C H
O g ł a s z a j ą .

f 9  f i  jZ  t E  T  A  f i  G
ssą bndowę ja ru  Ba nteee M a łe j P aftw i d la F a b ry k i T e k tu ry  v> Kolonow skiej, 
po w . Strzelec.

B liższych  in fo rm a c ji odnośn ie  w a ru n k ó w  w y k o n a n ia  p ra c  o ra z  ślepe kosztom 
ry s y , o trzym a ć  m ożna w  B iu rz e  In w e s ty c y jn y m  P rz e d s ię b io rs tw a  w  K a le ­
tach  w  godz inach  10— 13.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  ko p e rta c h  bez zn a kó w  f irm o w y c h  sk ładać  na leży  
W w y m ie n io n y m  B iu rz e  do godz. 11, d n ia  5 s ie rp n ia  1848 r .  P rz e ta rg  odbędzie  
się w  ty m  sam ym  d n iu  ogodz. 12. D o  o fe r ty  n a le ży  do łączyć k w i t  n a  złożone 
w a d iu m  w  w yso ko śc i 1 p roc. o fe ro w a n e j sumy.

O fe rta  o b o w ią zu je  w  Ciągu 15 d n i o d  d n ia  o tw a rc ia . D y re k c ja  zastrzega 
sobie s w o b o d n y  w y b ó r  o fe re n tó w , u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  bez po d an ia  p o -  
w od ó w , p o d z ia ł ro b ó t na  k i lk u  o fe re n tó w  o ra z  p ra w o  w y łą cze n ia  po p rz y ­
ję c iu  o fe r ty  p e w n ych  s e rii ro b ó t, o b ję ty c h  o fe rtą . (2796)

Zawiadomienie

Z A K Ł A D Y  S Y N T E Z Y  C H E M IC Z N E J  
w  D w orach k. Oświęcim ia

z a k u p i ą :

sk ła d a ją cą  się z:
1 kotła  stojącego do 590 It r . ciśnienia rob. 

i — 7 atm .
3 m uld nastaw nych do opon samochodów

ciężarowych 750X20,
1 m uldy nastaw nej do opon traktorow ych

12,75X38,
1 m uldy sta łe j do opon m otocyklowych,
3 m uld stałych do opon samochodów oso­

bow ych ,
1 stołu do w u lkan izac ji dętek.

T e rm in  sk ła d a n ia  zgłoszeń do d n i 14 od u k a ­
zan ia  się n in ie jsze g o  ogłoszenia. —  Zgłoszen ia  
w z g l. o fe r ty , p ro s im y  k ie ro w a ć  pod naszym  
ad resem  d la  „ T Z “ . _ (2800)

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w  d n iu , 21 lipca  1848 r .  o godz. 10 

sprzedam w  K atow icach , u l. K o rfan tego  4:
200« książek do czy te ln i, różne j treśc i oszacowa­
nych na sumę ogółem 390.000.— z!, 

oraz 609 książek „G lo sy  Śląskie“  Bednarza i  500 sztuk 
„U śm iech na drodze“ , oszacowanych stą sumę 
130.000.— zl, k tó re  oglądać można w  d n iu  te rm inu  

na m ie jscu  sprzedaży. 2795
St. Tasarek, k o m o rn ik  sądowy <v K atow icach.

• • e e e e e e e e e e ® ® # ®

C E M T H A L A  a
S Z C Z O T E K  i  P l j O Z L I  §
W . Z D E B S K I  
K rakó w , M iodow a 9
H U R T ! —  D E T A L ! 
P ro w in c ja  za liczen ie !

Z o t y J a t f a n t l o m y ,  ż e  z a m a w i a n i u  
na etjmantptatrzo wydawnictwa

ROCZNIK POLITYCZNY i GOSPODARCZY
n a  r o k  1 9 4 $
tu przedpłacie przyjmujemy tylko do 20 bm.

C e n o  w  t» rx m d g » ta c ia  w y n o s i  t
w  o p raw ie  p łóc iennej . . . . . .  Z ł 2,000,—
w  o p raw ie  k a rton ow e j . . . . .  Z ł 1,600,—

N A K Ł A D  R O C Z N I K A  O G R A N I C Z O N Y
Z l*ee» ia  kierować a a itż j  pod adres*«!: „ S Z H E L I I K “  —  Adminłstraeia 
SsszKifea Fsiityezss -  Gos/tofarciego —  Warszawa, a!. Daszirriskiegs nr 18 (28)

2SK8ES

Z A K Ł A D Y  S Y N T E Z Y  C H E M IC Z N E J  
w' Dw orach k. Oświęcim ia

p r z y j m ą :

Inżyniera lub technika
obeznanego z parow ym i urządzeniam i 
ogrzewniczym i,

elektromechaników
I mechaników precyz.
do apara tów  pom iarow ych

W a ru n k i w e d le  u m o w y  z b io ro w e j. M ieszkan ie  
zapew n ione . Z g łoszen ia  osobiste lu b  p isem ne 
Z życ io rysem  p rz y jm u je  W y d z ia ł Personalny.

(2799)

DO S PR ZED A N IA  po
ka p ita ln ym  rem oncie . 
S IL N IK I „O p e l BUCE* 
gó rnozaw orow y cięża­
ro w y  ze sk rzyn ią  l)ie. 
gów  i uzb ro jen iem  
, Ouel K a d e tt“  o ry g i­
nalne t ło k i i  w k ła d y  
samochód osob. „H a n - 
nomag D iesel“  oraz róż 
ne części zam ienne do 
samochód, typ u  „o p e l"  
D ow iedzieć się godz. 3 
do 15, W rocław , B ole­
sława Prusa U®. W ar­
szta ty  Samochodowe z. 
M. S. 2784

SPRZEDAM  z powodu w y - j 
jażdu sklep żelazny w  cen ! 
tru m  m iasta. W iadom ość: ! 
Częstochowa, u l. K ied rzyń  
ska 128, W ik to r. 429ld

L O K A L  hand low y reprszen 
ta c y jn y  w  śródmieSclu 400 
ma za zw rotem  kosztów  od­
stąpię. W iadom ość: PAP. 
Częstochowa. 4320d

D N IA  8. V II .  na l in i i  M y - ! 
słow ice - B y tom  zostaw io- j 
no dam ski k o rk o w y  b rą - > 
zewy b u c ik . Uczciwego zna j 
lazcę proszę o zw vot za w y  1 
nagrodzeniem . D ytkow icz , j 
K a tow ice  Górnicza 10.

8530g !

C E N T R A L A  Z A O P A T R Z E N IA  M A T E R IA Ł O ­
W E G O  P R Z E M Y S Ł U  W Ł Ó K IE N N IC Z E G O  
Ł ó d ź ,  Plac Zw ycięstw a N r  2 —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na zakup 3.000 szt. koszy blaszanych do balonów  
60_litrowych.

O ferty  w  zalakow anych kopertach oraz w zory  
koszy z adresem f_m y należy składać do dnia  
30. V I I .  br. w łącznie w  W ydziale Gospodarczym  
C Z- M . P. W ł. budynek „A “, I I  p iętro.

O tw arcie  o fert odbędzie się w  W ydzia le  Go­
spodarczym dnia 1. V I I I .  br. o godz. 10.

Bliższych in fo rm ac ji udzie li R e fera t O pako­
wań C. Z . M . P. W ł. budynek „E" w  godz. od 
10 —  13.

C entrala  Zaopatrzenia M ateria łow ego Przem y­
słu W łókienniczego zastrzega sobie p raw o  w y ­
boru oferenta lub  uniew ażnienia przetargu bez 
podania przyczyny. 2756

C A ŁA  PO LS K A  używ a pa­
stę do obuw ia „E LE * 
G A N I“ , bo jes t dobra i  ta ­
n ia !! Żądać wszędzie!! — 
W ytw ó rn ia  K ra kó w , Czar­
na 6. zam ie jscow ym  w y ­
sy łka  za pobran iem  poczto­
w ym . S321d

M A S ZY N Ę  b iu ro w ą  do p i­
sania „M ercedes“  — stan 
p ierw szorzędny, sprzedam. 
Te le fon  332-33 . 0540g

FA B R Y K Ę  w yrob ów  drze­
w nych. (czynną) loka l, m o­
ż liw ości rozbudow y, sprze­
dam. W iadomość p a p  Czę­
stochowa. 4322d

L O K A L  przem ysłow y w  
śródm ieściu odstąpię. W ia­
domość PAP Częstochftwa.

4Sild

A ZB E ST 35 proc., grubość 
8—10 m m , w  p ły tach  920x920 
mm. do sprzedśnla. W iado­
mość: te le fon  330-75. 0S428

AU TO  , trzyko ło w e  sprze­
dam. na chodzie. W iado­
mość: Sosnowiec, Ta trzań­
ska 13. 8348*

SPRZEDAM  m o tocyk l N o r 
to n “  350 om», stan p ie rw ­
szorzędny, Sosnowiec, N a f­
towa 15. 8551g

FORD G A Z 2 ton y  W ba r­
dzo do brym  stanie, zare je­
s trow any okazyjm e do 
sprzedania. O fe rty  C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod . 7132“ .

8552g

„ f i a t “  soo ka b rio le t stan 
p ierw szorzędny sprzedam. 
Zabrze, G liw icka  8/7. 8894g

SPRZEDAM  półc iężarów kę 
„F ia t 1100“  w  do brym  sta­
n ie lu b  zam ienię na oso- 
bów kę z dopłatą. C zy te ln ik  
Cieszyn „F ia t“ . 4398d

m ł y n  wodno - m to ro w y  z 
gospodarstwem 53 ha. żn i­
w am i, inw en ta rzam i, po­
znańskim , FO LW A R K  40 ha 
żn iw am i, Inw entarzam i pod 
Gnieznem. FO LW A R K  55 ha 
żn iw am i pod Poznaniem. 
FO LW AR K . 08 ha k u ja w sk ie j 
ziem i, żn iw am i, inw entarza 
m i. sprzeda H inz  Poznań. 
S ta ry  R ynek 16/17. 43B5d

Mieaskimt« j
Z A M IE N IĘ  trzyp oko jow e  
m ieszkanie z kuchn ią , kom  
fo rto w e  w  śródm ieściu Ł o ­
dz i na podobne w  K a to w i­
cach. Te le fon  337-83. 8559g

POKOJU um eblowanego z 
używ an iem  ła z ien k i w  B ie l* 
sku poszukuję. Zgłoszenia 
C zy te ln ik  B ie lsko pod ..So­
l id n y “ . 4308d

Ł a k c ls  h a R d l t w e

D ROGERIA m ieszkaniem  
cen trum  Poznania. R ZE Ż- 
N IC TW O  Urządzeniem, m a­
szynerią, m ieszkań,, p ryn - 
cypa lne j u lic y  Poznania, 
S K ŁA D Y  spożywcze m iesz­
kaniem . sprzeda H inz. Po­
znań. S ta ry  R ynek 18/17.

43Md

Z g n h y  ( k ro d x ie f te  ]

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jną  R K U  wydana Dąbro 
w ie  G órn icze j, R K U  Sosno 
w iec na nazwisko Szym ­
czyk E dw ard zam ieszkały 
Św ię toch łow ice . H utn icza 
n r 15d. 8436g

SKR A D ZIO N O  ka rtę  R K U  
odc inek Zameldowania na 
nazwisko Zadrożny M icha ł 
W rocław , Koścuszkl 173.

8446g

13, 7. zostaw iono w  restau­
ra c ji „M a re k "  p rzy  u l. K o ł 
ła ta ja  teczkę z dokum en­
tam i. R achunk i na sumę 
65.000. pap ie ry  służbowe. 
Znalazcę proszę bardzo o 
zW rot dokum entów  za w y  
nagrodzeniem . W asilew ski 

Ju lia n  W rocław . Gen. Dą­
brow skiego ..Społem“  Od­
dz ia ł R o lny  — Przem ysło- 
w o -ro ln y . 8448g

ZG U B IO N O  odcinek w ym e l i 
dowania z O leśnicy na na- ] 
zw tsko K ow a lczyk E m ilia , 
zam. K łodzko. 4237d I

ZG UBIO N O  zaświadczenie 
re je s tracy jn e  R K U  K łodzko 
na nazwisko H ibne r S tan i­
sław zam. Lądek - Z d ró j.

42*6d

ZG UBIO N O  odcinek w ym . 
na nazwisko S iąkowska A- 
lic ja . G łuchołazy. Ś w ier­
czewskiego 5, m . 7. 4292d

Un ie w a ż n i a m  zgubioną
leg itym ac ję  n r  83193 wysta 
Wioną przez Ubezpieczalnię 
Społeczną w  K atow icach, 
W idera Paweł, Katow ice, 
Ul. W ojciechow skiego 148.

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  RKU. 
nazw isk iem  Jurczak Józef, 
urodź. 23. 10. 1932 r. 4375d

ZG UBIO N O  w  Siew ierzu 
dowód osobisty, m e trykę  
Ironia, 5.450 z!. S tefan Sapo 
’ta Rzeniszów. 4290d

ZG U BIO N O  dowód Osobi­
s ty  tym czasow y na nazw i­
sko B rzostow ski Józef W al 
brzyoh Sobięcln. u l, Sta­
lina  n r  22. 4272d

ZG UBIO N O  książeczkę w o j 
skową dowód osobisty na 
nazwisko W acław  Księżyk 
zam. cyka rze w  pow. Czę­
stochowa. 4287d

SKR A D ZIO N O  dowód Oso­
b is ty , m e trykę  urodzenia 1 
książeczkę w o jskow ą. C y­
b u lsk i Jan. G ó rny  Pom nia 
nów  pow. Ząbkow ice, 4266d

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  w ydaną przez Urząd 
S karbow y w  Zabrzu, n r 
170639. N aw rocka Anna, B i­
skupice, Trębacka 7. 84®2g

S KR A D ZIO N O  w szystkie  
dokum en ty  na nazwisko 
P ankiew icz Tytus . B ytom , 
R adziew iczów nej 4 . 8505g

ZG U BIO N O  le g itym . Zw. 
Zaw ódow . C hem ików . Nę­
dza Józefa, Będzin, P a ry ­
ska 10. 3461g

S KR AD ZIO NO  ka rtę  rozpo 
znawczą, w ydaną przez M a­
g is tra t K ie lce  na nazwisko 
K ró l F lo ren tyna , zam. K a ­
tow ice, 3 M a ja 21. 8545g

ZG U BIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  wydaną przez RKU. 
Sosnowiec na nazwisko L a ­
tos S tanisław . Bogüehwa- 
łow ics . 3462g

ZG U B IO N O  dowód tożsa­
mości kon ia  n r  039S44 na 
nazwisko Chrząszcz A lo jzy . 
K o w a ry . 4235d

Z N A L A Z C A  parasola V/ 
tra m tva ju  n r 1 W W a łb rzy ­
chu proszony o z w ro t za 
wynagrodzeniem . W ał­
b rzych, N iepodległość' 55. 
m . 3, 4233d

ZG UBIO N O  dowód tożsa­
mości kon ia , na nazwisko 
B u g a jn y  H en ryk . Babice, 
pow. Jelen ia Góra. 4286Ó

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
n y  dn ia 7. 7. trasa K raków  
— W roc ław  odcinek zam el­
dowania, książkę w ojskową 
w ydaną P K U  Jarosław , za­
św iadczenie repa tr ia cy jne  

na nazwisko H u l M iko ła j, 
Polanica Z d ró j. Łąkow a 1.

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie w ie rnośc i na 
nazw isko Zem la E ry k  u r. 
13. 12. 1007 w  Brzezince, za 
m ieszka ły M ysłow ice, R y- 
mfera 9. 8410g

ZG U BIO N O  książkę Ubez­
piecza ło! Spoi. F la k  S tan i­
sław. Będzin Malobądzka 
n r  38. 8464g

SKR A D ZIO N O  książeczklę 
w o jskow ą. K u rk ie w ie z  Jan 
Sosnowiec Grochowa W-

8550g

S K R A D ZIO N O  św iadectwa 
szkolne, bon k o n tro ln y  
odzieżowy Paetwa H enryka  
W ałbrzych . P iaskowa Góra. 
Piaskowa 57. 4326d

ZG U BIO N O  ka rtę  re jestra - 
cy ina  R K U  Częstochowa, 
zaświadczenie tożsamości, 
zw o ln ien ie  Z kop a ln i na na­
zw isko Giazer. S tanisław , 
W ałbrzych , Nałęczowska 14 

4325d

ZG U B IO N O  tymczas. za- 
śwaidezenie tożsamości n r. 
402/46 z dn ia 24. 6. 48 oraz 
ka rtę  re je s tra c ji ro w e ru  w y  
staw ione przez zarząd M ia - 
śta Skoczów na nazwisko 
P asterny A n to n i. 4312d

ZG U BIO N O  dowód osobi­
s ty  w ys taw ion y  przez Za­
rząd M ie jsk i V/ B ie lsku  Jó­
zef Laszczak, u r. 7. 7. 1.823.

4?0?d

ZG UBIO N O  zaświadczenie
obyw ate ls tw a polskiego na 
nazwisko M ię tuz  Ernest. L i  
gota Dobrodzieńska, pow ia t 
L u b lin ie c . 4316d

SKR A D ZIO N O  przepustkę 
do Czechosłowacji n r  9771, 
Wydaną 4. 8. 45. ważną do 
30. 10. 48 na nazwisko Le ­
bioda Franciszek. Dębow iec 
43, pow. Cieszyn. 43l7d

ZG U BIO N O  dowód osobi­
s ty  n r  83/46 w ystaw , przez 
U rząd G m in ny  w  B renne j i 
ka rtę  re je s tra c ji w o jskow e j 
na nazw isko S łow iok Jan. 
B renna 40. 43l0d

c F i i i a k l v i a i i

W N Ę T K Z A K  M ieczysław  ze 
L w ów ka  Sl., S zp ita l P ow ia­
tow y, poszukuje K o ra le w ­
skiego Fe liksa „M a te ra “ .

, 8555g

H IM M E L  H e n ryk  u r. 12. S. 
1904 w  Łodzi, zam ieszkały 
do 1039 r .  K ra kó w , 2« P u łk  
Piech, poszukiw any przez 
żonę K az im ie rę  ttlm m a l, K o 
w a ry  ZUS. Zak łady Lecze­
nia G ru ź licy , 43i6d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  ko le jow ą  N r 
323127 Goida Wanda, Dzie­
dzice. Zacisze 285. 8420g

, U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
i dek la rac ję  w ie rności oraz 
| zaświadczenie R K U  N ow y 
! B ytom , Zajosz H erbert.

8431g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne dokum en ty  na nazwisko 
O karińus S tanisław  K a to ­
w ice. 8527g

U N IE W A Ż N IA M Y  zagubio­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą  n r 
425441 (poz. dz. 1946/48)‘ w y ­
daną przez I I I  U rząd Skar­
bow y K atow ice  na firm ę  
K a to w ick ie  Zjednoczone Za 
k ła d y  izo lacy jn e  Sp. z o. o. 
K a tow ice . 8556g

U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
dokum en ty : m e trykę  u ro ­
dzenia, zaświadczenie R K U  
w ydaną w  K łodzku, odci­
nek zam eldowania, zaświad 
czenie pracy na nazwisko 
Szuba W łodzim ie rz. 4314d

U N IE W A Ż N IA M  w szystkie 
dokum enty osobiste oraz 
ka rtę  re je s tracy jn ą  w ydaną 
przez R K U  N isko na nazw i­
sko K onrad  Grzesik, Sie­
m ianow ice Sl. 8544g

U N IE W A Ż N IA M  dowód toż 
samoścl kon ia , leg itym ac ję  
wydaną przez Samopomoc 
Chłopską i  P. S. L . i  ka rtę  
row erow ą na nazwisko K u - 
biesa Franciszek, L ipow a, 
pow. G rodków . 43K!rl

Mfek
fiéine

OBSŁUGĘ stoiska na W y­
staw ie Z. O. we W roc ław iu  
p rz y jm ie  Siązaezka. O fe rty  
C zy te ln ik  Zabrze pod „S lą - 
zaczka“ . 8498g

T K A L N IA  „Kadom szczan- 
ka “  Radomsko K opiec p rzy j 
m u je  jedw ab na tareżów - 
kach, bawełnę, w ełnę do 
skręcania. S krę t dow o lny, 
szybkie w ykonan ie . N iska 
cena. 4327d

TABELA WYGiAkYSB 53 LI1EIII
5-Ty d*feń ciqqnienia 3-ciei klasy

Wygrane po i.uoti.UDO «1 padły na 
N r N r 20509 w Gliwicach. 76644 w
w Gnieźnie, 89753 w Warszawie.

W ygrana 500.000 zł padła na Nr 
39139 w Radomiu,

W ygrane po 100.000 zł nsdły na 
Nr N r 24839 28217 83934 83867.

W ygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 13008 70429 73877 89500.

W ygrane po 29.000 zł padły na N r 
N r 2509 8396 19082 19838 32486 36678 
38828 40730 6S699 89599 71451 72954 
73416 80728 83668 85204 85791 B3033

W ygrane po 10.000 zł pad ły na N r  
N r 2387 4024 4093 4309 7702 ¡2353 
23995 29991 32153 34524 41835 46962 
47223 51912 51975 60382 62164 65968 
66315 73081 76297 83296 88138

W ygrane padły p0 |.»«u zł na N r 
N r 380 515 523 560 1004 1023 1970
2079 2174 2382 2409 2947 3518 3795
3986 4297 4566 5738 5931 6233 6378
6542 7052 7691 7768 7995 8784 9434
9858 9946 9955 11155 11328 11845
12482 12971 13680 13887 13907 14052 
14892 16352 16602 17172 17388 17398 
17583 20270 20480 20874 21172 21400 
22257 22494 22773 22948 23014 23231 
23289 23678 23947 23963 24817 25441 
26215 26707 27503 27853 28923 29980 
29106 29542 29929 30273 30831 32353 
32383 32586 32668 34217 34324 34783 
35286 35423 35487 35711 36190 33493 
36516 36528 37045 37314 38307 38337 
38376 38420 38485 S8839 40305 40869 
40980 40984 41306 41451 41583 41981 
42973 43153 43275 43693 44192 45372 
45962 45963 46226 46445 46341 47136 
47697 47992 48694 48796 49207 49564 
49789 49850 50810 51212 51692 51747 
52429 53391 54318 55589 56167 57043 
57147 57931 58583 59326 59346 60503 
80517 61616 31838 62201 82489 63389 
63408 63653 64113 64211 64482 84585 
66689 66799 87702 68299 68852 68993 
19082 69316 70564 70585 "H95 72614 
72636 72671 72674 72781 73938 74430

75585 76858 78312 78663 79062 79149
79213 79452 80411 80570 80973 81161
81340 81474 82194 83694 84781 85624
85643 85779 86252 86737 37510 87816
87970 88288 88686 88803

W ygrane po 1.090 zł z 2-go dnia 
ciągnienia:

Nr: 11 12 114 48 297 405 38 69 807 
781 803 1001 242 98 398 485 613 808 
28 956 59 2022 41 49 56 64 107 27 01 
248 313 65 79 581 618 29 42 47 50 753 
840 47 72 979 3076 265 379 41’  719 62 
4215 334 689 779 850 991 5073 098
296 319 51 98 401 08 98 535 627 745 
6065 70 164 234 337 442 886 905 7007 
069 114 392 430 54 89 649 61 862 81 
8n't 210 53 420 25 65 528 68 667 735
74 80 811 55 9212 304 7T> 898 932 3«
85

10182 348 429 545 640 763 902 65 86 
j 88 11015 062 86 107 64 262 328 424 

561 625 26 757 91 927 983 12032 360 1 
494 625 56 761 828 76 920 55 13007 15 
21 5 31 48 154 239 42 6 410 29 537 72 
633 700 33 818 44 58 906 46 58 83 90 
14004 103 13 26 31 32 269 85 345 74 
419 87 581 620 59 769 74 95 889 912 
90 15036 67 281 369 73 418 36 541 S 
681 710 887 900 16110 86 241 98 516 
678 753 84 99 853 69 17073 124 34 40 
66 97 248 31t 40 76 450 2 86 92 9 618 
42 742 65 878 93 935 64 18121 3 36 97 
299 354 546 58 632 65 82 769 828 73 
904 19002 21 87 143 300 504 36 75 837 
69 733 824 949 76

20004 199 263 7 425 9 86 578 89 »63 
71 89 715 805 951 78 81 21049 78 16« 
82 206 73 405 639 47 67 708 63 804 6
86 957 22076 193 235 357 581 867 781 
950 23145 74 288 302 507 775 910 51 84 
24066 103 9 247 531 47 805 712 816 21 
46 88 94 948 51 25061 92 190 225 6 332
75 422 581 600 736 51 889 908 30 2 88
26020 1 2 403 29 503 57 67 680 7 766 
826 71 87 92 003 403 53 27013 43 8 76 
115 40 238 67 8 331 77 98 408 23 52 S 
541 81 685 7 718 901 75 28004 172 406 
563 76 95 670 3 709 857 79 83 02 916 
36 46 73 29020 272 358 9 415 70 98
515 634 8 84 94 804 6 934 77.

Pozostałe wygrane po 1.000 »K Bgle/y sprawdzić- w kalekteB—



Poniedziałek, 19 lipca 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona 5

Komitet W. Z. O. 
powstał w Gliwicach

G liw ice  (fn) Pod przew odnic­
twem  inż. J. Gnoińskiego odbyło 
się w  sali ratuszowej w  G liw icach, 
posiedzenie P rezydium  M ie jsk ie j 
O byw ate lsk ie j K o m is ji D an iny Na 
rodow ej, .poświęcone om ów ieniu ca 
łoś ci akc ji, przeprowadzonej na te 
renie m iasta w  toku prac K o m is ji. 
Sprawozdanie z łożył m gr. B a rto - 
szyk. Zgodnie z zarządzeniem 
władz zw ierzchnich, K om is ja  Dani 
ny Narodowmj została p rzekszta ł­
cona na M ie jsk i K o m ite t O bywa­
te lsk i W ystawy Z iem  Odzyskanych. 
Skład P rezydium  K o m ite tu  pozo­
stał n iezm ieniony.

Zadaniem  K o m ite tu  będzie popu 
la ryzacja  W ystaw y Z iem  Odzyska­
nych przez organizowanie w yc ie ­
czek, udostępnienie wszelk ich ma­
te ria łó w  propagandowych dla ja k  
na jw iększe j ilośc i m ieszkańców m ia 
sta oraz uśw iadom ienia społeczeń­
stwa o gospodarczych i społecz­
nych w artościach W ystaw y Z iem  
Odzyskanych.

N o w o c z e s n e  obrabiarki
wyprodukowali uczniowie Państwowej Szkoły Górniczo-Hutniczej

D ą b ro w a  (L). W  P a ń s tw o w e j 
Szkole G ó rn ic z o -H u tn ic z e j w  D ą­
b ro w ie  o d b y ły  się egzam iny 
w stępne na n o w y  ro k  szko lny , 
p rz y  czym  z s iedm iuse t k a n d y d a ­
tó w  p rz y ję to  ty lk o  380. D la  pozo­
s ta łych  n ie  b y ło  ju ż  m ie jsca .

In ic ja to re m , b u d o w y  szko ły  gó r 
n icze j w  Polsce b y ł S ta n is ła w  Sta 
szic. R ea lizac ją  m y ś li S taszica b y ­
ła  za łożona w  ro k u  1816 w  K ie l­
cach A ka d e m ia  G órn icza . Szko ła  
ta  zosta ła w k ró tc e  z n ie znanych  
b liż e j p rzyczyn  zam kn ię ta . W ó w ­
czas z rod z iła  się m y ś l za łożenia 
ta k ie j szko ły  w  Z a g łę b iu  D ą b ró w  
sk im . P oczą tkow o  zam ierzono 
p rzeznaczyć na ten cel zam ek bę­
dz ińsk i. W  ro k u  1839 rozpoczęto 
je d n a k  budow ę p ięknego  gm achu 
na S ta re j D ą b ro w ie . W  gm achu 
ty m  n a jp ie rw  b y ł szp ita l, a szko­
ła  sz tyg a ró w  —  ja k  ją  p ie rw o tn ie  
znano —  p rzen ies iona  tam  została 
dop ie ro  — ro k u  1889.

SS-man poniesie zasłużoną karę
Zbrodniarz ma na sumieniu wiele ofiar

Częstochowa (k). A re sz to w a ny  
zosta} i  osadzony w  w ięzien iu  na 
Zaw odziu H e rm a n  K ru e g e r, po­
chodzący z miejscowości K rz y w u  
chy (pow . D ubno).

K ry g ie r  p rz y b y ł do W ie rz c h le - 
sia (pow . W ie lu ń ) w ra z  z ro d z i­
ca m i w  1940 r. z D u b n a  (zza B u ­
gu) i  o b ją ł gospodarstw o ro lne  
Po w y s ie d lo n y c h  P o lakach . Bez­
pośredn io  po os ie d le n iu  się w  
W ie rzch łe s iu , K ry g ie r  w s tą p ił do 
H it le r ju g e n d , a następn ie  do o r­
g a n iza c ji SS. Po p e w n ym  czasie 
zac iągną ł się on do w o js k a  n ie ­
m ieck iego  i w a lc z y ł na fro n c ie  
w schodn im .

K ryg ie r odnosił się wrogo do 
Polaków, b ił ich i znęcał się nad 
him i, zniew ażając ich uczucia na -

Ullca im. I. Wąsswskiego
Częstochową (a). N a ostatnim  

?woim posiedzeniu M iejska  Rad<* 
g ro d o w a  w  Częstochowie, na 
^-hlosek Zarządu tutejszego od- 
yziału Z w iązku  Zawodowego  
dziennikarzy RP, powzięła jedno­
głośnie uchwalę o nazwaniu- ulicy  
Śródmieście ulicą im  Józefa W ą- 
»owakiego, zm arłego przed k ilk u  
miesiącami, pierwszego prezesa 
Zarządu Głównego Z w . D zienn i­
karzy. Za powzięcie wspom nianej 
uchw ały Zarząd G łów ny Zw . 
Zaw , D zienn ikarzy  RP w  W a r­
szawie w yraz ił obecnie w  drodze 
ofic ja lnej podziękowanie M ie j­
skiej Radzie Narodow ej.

Praca dla robotników 
rolnych 

ha Ziemiach Odzyskanych
Częstochow a (a) J a k  d o w ia d u je  

th y  się z U rzę du  Z a tru d n ie n ia  w  
C zęstochow ie, d la  w ię ksze j lic z b y  
ro b o tn ik ó w  i ro b o tn ic  za is tn ia ła  
m ożliw ość zna lez ien ia  p ra c y  na 
Z iem ia ch  O dzyskanych  p rz y  robo  
łach  ż n iw n y c h . Z g ła sza ją cy  się 
m a ją  ta m  zapew n ione  m ieszkan ie  
1 w y ż y w ie n ie . Z a ro b k i w yp ia ca n e  
będą w e d łu g  u m o w y  zb io ro w e j 
P aństw . N ie ru ch o m o śc i Z ie m ­
skich . P rze ja zd  w  jedną  i  d rugą  
s tronę  je s t b e zp ła tn y . K a n d yd a c i 
ha w y ja z d  z C zęstochow y w in n i 
zw ró c ić  się do U rzę du  Za t r u d n ię - 
h ia  (A l. K o śc iu szk i 28), a z p o w ia  
tu  w łoszczow skiego  do S ta ros tw a  
P ow ia tow ego  w e W łoszczow ie.

rodow e. W  1943 r. K ry g ie r  d o w ie ­
dziaw szy się, że w  W ie rzch łes iu , 
ko ło  k rzyża  z n a jd u je  się o rze ł 
b ia ły , zakopany  w  z ie m i, p rz y ­
szedł ta m  z in n y m i N ie m ca m i, 
o d ko pa ł go, a następn ie  p o rą b a ł 
s ie k ie rą . G dy k tó ry  z P o la kó w  
n ie  u k ło n ił m u  się, b y ł przez n iego 
b ity  i  kopany .

W yś le d z iw szy  u k ry w a ją c e g o  się 
u Jana N ow ako w sk ie g o  w  W ie rz -  
ch les iu  Ż yd ó w kę  z d w o jg ie m  dzie 
c i z a d e n u n c jo w a ł ją  p rzed  żandar 
m e rią . G dy ża n d a rm i p rz y b y li po 
Ż yd ó w kę  i  ta , zo rien to w a w szy  się 
w  s y tu a c ji,  poczęła uc iekać, K r y -  
k ie r  po b ie g ł za n ią  i schw yc iw szy  
p o b ił n ie lu d z k o  i  odda ł w  ręce 
żandarm ów . Po o d w ie z ie n iu  je j 
na p o s te ru n e k  do R u d y  (pow. 
W ie lu ń ), zosta ła  ona w ra z  z dz ieć­
m i zastrze lona . Z b ro d n ia rz  ten, 
w ie rzą c  w  bezkarność, b y ł na t y ­
le  bezczelny, że zg łos ił się z fa ł­
szow anym i dow odam i do parow o  
zo w n i P K P  w  S ła w ie  (w o j. k r a ­
ko w sk ie ) i ta m  p ra co w a ł, aż do 
czasu rozpoznan ia  go przez je d ­
ną z o fia r. N ie w ą tp liw ie  za z b ro ­
dn ie  swe, pope łn ione  w  okresie  
o k u p a c ji, pon ies ie  on zasłużoną 
ka rę . ,

W  okresie  s tra jk u  szkolnego, w  
1905 ro k u  i  w  czasie p ie rw sze j 
w o jn y  ś w ia to w e j szko ła  górn icza  
b y ła  c h w ilo w o  zam kn ię ta . S ta c jo ­
nu jące  w  czasie pop rze d n ie j w o j­
n y  w o js k a  zn iszczy ły  znacznie bu 
d y n k i szkolne. W  o d re m o n to w a ­
n y m  gm achu  o tw a rto  w  ro k u  1919 
P ańs tw ow ą  Szko łę  G ó rn ic z o -H u t­
n iczą im . S ta n is ła w a  Staszica.

O k u p a n t h it le ro w s k i za m kn ą ł 
ucze ln ię , a w a rs z ta ty  p rzeznaczy ł 
na p ro d u k c ję  w o je n n ą . Po przepę 
dzen iu  N ie m có w  z Z ag łęb ia , szko 
ła  znów  o tw a rła  sw o je  podw o je  
d la  p o ls k ie j m łodzieży.

Po o s ta tn ie j w o jn ie  s tru k tu ra  
szko ły  b y ła  o p a rta  na g im na z ja ch  
m echan icznym , h u tn ic z y m  i e lek 
try c z n y m . O becnie g im na z ja  te  są 
lik w id o w a n e . W  b ieżącym  ro k u  
z lik w id o w a n o  p ie rw sze  k la sy , w  
nas tęp n ym  ro k u  szko ln ym  odpa­
dną d ru g ie  i  ta k  aż do ukończe­
n ia  p rzez u c z n ió w  cz w a rte j k lasy .

D ziś, zgodnie z n o w ym  u s tro ­
je m  s zko ln ic tw a , p o w s ta ją  licea  
czte ro  i  p ię c io le tn ie : górn icze, h u t 
nicze, m echan iczne , e le k tryczn e  i' 
m ie rn ic tw a  górn iczego. Do lic e ó w  
ty c h  —  z w y ją tk ie m  m ie rn iczego  
—- p rz y jm o w a n a  je s t m łodz ież  po 
u ko ń czen iu  szko ły  pods taw ow e j, 
s iedm iok lasow e j. W  o s ta tn im  ro ­
k u  szko ln ym  szko ła  Uczyła 1037 
uczn iów , ksz ta łcących  się pod 
k ie ro w n ic tw e m  71 nauczyc ie li. 
Po u w zg lę d n ie n iu  u b y tk u  abso l­
w en tów , k tó ry c h  liczba  w yn o s iła : 
31 m e ch a n ikó w  i 35 h u tn ik ó w  
oraz dodan iu  p rz y ję ty c h  n o w ic ju ­
szy, s tan  uczn iów  w  nadchodzą­
cym  ro k u  szko lnym  w yn ie s ie  po ­
nad tys iąc  d w u s tu  uczn iów . L ic z ­
ba w y ch o w a w có w  zw iększy się 
także do 76 osób.

Im po n u ją ce  w y n ik i os iągnę ły  
w a rs z ta ty  szkolne. P ro d u k c ja  ich, 
w y k o n y w a n a  w y łą czn ie  przez ucz 
n ió w , w y n io s ła  w  m in io n y m  ro ­
k u  szko ln ym  w a rto ść  czterech i 
p ó ł m ilio n a  z ło tych . W sp a n ia łym  
osiągn ięc iem  w  te j dz iedz in ie  b y ­
ło  sko n s tru o w a n ie  13 .nowocze­
snych o b ra b ia re k , z k tó ry c h  dzie 
sięć p rze ję ło  M in is te rs tw o  O św ia ­
ty  z przeznaczen iem  d la  szkó ł za­
w od o w ych , d w ie  sprzedano, a uzy 
skaną ze sprzedaży go tów kę  zu­
żyto  na po trze b y  szko ły, jedną  
zaś za trzym ano  w e  w ła sn ym  w a r­
sztacie. D y re k to r  F erch  m ó w i 
nam  o ty m  z w idoczną  dum ą.

O puszczam y szkołę, p e łn i uzna­
n ia  d la  je j n a u czyc ie li i  m ło dz ie ­
ży. M a ją c  ta k ie  za k ła d y  szko le ­
n iow e , m ożem y być p e w n i, że n a ­
szemu ro z w ija ją c e m u  się p rze m y­
s ło w i n ie  za b ra kn ie  d z ie ln ych  i  
dobrze p rzyg o to w a n ych  te c h n i­
ków . S chodz im y w  dó ł po scho­
dach ła d n ie  u trzym anego , duże­
go z ie leńca i  u lic ą  3 M a ja , b y  raz  
jeszcze z d o łu  o b rzu c ić  je d n y m  
spo jrzen iem  ko m p le ks  b u d y n k ó w  
szko lnych , g ó ru ją cych  nad m ia ­
stem. Z  o k ie n  tra m w a ju , jadącego 
do B ędz ina  w zd łu ż  m u ru  k o p a ln i 
„G e n e ra ł Z a w a d z k i“ , w id a ć  po 
ra z  o s ta tn i w  p o łu d n io w e j części 
D ą b ro w y  je j „ A k ro p o l“ .

łJtM/cgąget p i t n i e  « t m m u f

Piece gazow o-w ęglow e  
i lodówki e lektryczne

Bytom , Przem ysł w yrobów  z bla 
chy p roduku je  szereg w yrobów , 
k tó re  nie są jeszcze dostatecznie 
znane na rynku , choć w  pe łn i na 
to zasługują i z w ie lu  względów 
w arto  ich  używać w  w iększym  niż 
dotychczas stopniu. M owa tu  prze­
de w szystkim  o piecach kuchen­
nych gazowych, a zwłaszcza ga- 
zowo-w ęglowych, k tó re  m ogłyby 
być z powodzeniem zastosowane 
np. w  domkach fińsk ich , budowa­
nych obecnie masowo przez prze­
m ysł w ęglow y dla górn ików . Ce­
na takiego pieca gazowo-węglowe- 
go nie jest wyższa od ceny zw ykłe  
go pieca kaflowego. Odczuwany

Manifestacje w Częstochowie
Po zamachu na Togliattiego

Częstochow a a). W  z w ią zku  z 
zam achem , doko na n ym  na p rz y ­
w ódcę w ło s k ie j k la s y  ro b o tn icze j,

Obywatelskie stanowisko 
społeczeństwa Czeladzi
Czeladź (wel). Ograbiona przez 

okupanta ze sprzętu Ochotnicza 
Straż Pożarna w  Czeladzi posta­
now iła  w ybudować rem izę, na co 
zaciągnęła pożyczkę w  wysokości 
dwóch m ilionów  zł. Ponieważ bu­
dowa będzie kosztować dużo w ię ­
cej, straż zw róciła się do miejsco 
wego społeczeństwa z apelem o 
pomoc.

N a apel ten w  pierwszym  rzę ­
dzie pośpieszyli m iejscowi robot­
nicy —  właścicieli koni, którzy  
zaofiarow ali strażakom  bezpłatny 
przewóz cegły z cegielni w  Będzi 
nie na płac budowy. W artość te j 
pomocy wyniesie k ilkadziesiąt ty ­
sięcy zł. Zarząd straży apeluje do 
tych właścicieli koni, k tórzy do­
tąd z jak ichko lw iek  powodów nie 
mogli w yw iązać się z dobrowolnie  
przyjętego obowiązku, o zgłosze­
nie dnia w  którym  mogą prze­
wieźć cegłę.

Zgłoszenia p rzy jm u je  i w ydaje  
k w ity  upraw niające do odebrania  
cegły, naczelnik straży p. M ad la, 
w Zarządzie M iasta w  Czeladzi.

Przypuszczać należy, że obywa­
telskie stanowisko ro ln ików  zn a j­
dzie w  Czeladzi naśladowców.

W  potu. olkuskim  o 20°]n przekroczony

p la n  obsiew ów  i zb iorów
Olkusz (K) Onegdaj odbyło się 

plenarne posiedzenie Pow. Rady 
N arodow ej w  O lkuszu, pod prze­
w odnictw em  p. B ink iew icza, z u - 
działem  w szystkich  przewodniczą­
cych m ie jsk ich  i gm innych  Rad Na 
rodowych, przewodniczących K o ­
m is ji K o n tro li, w ó jtó w  i  sekreta­
rzy z terenu pow ia tu  olkuskiego. 
W posiedzeniu b ra li ponadto u - 
dzia ł: przewodniczący W ojew. Ra­
dy Narodowej, inż. K lim aszew ski 
i inspektor tejże Rady W ojewódz­
k ie j, m gr. Pieprzyca.

Posiedzenie to zwołano, celem 
złożenia sprawozdań z dz ia ła lno ­
ści prezyd ium  Pow. Rady Nar. i 
poszczególnych K om is ji.

P rzy sprawozdaniach poszcze­
gólnych Rad N arodowych zwróco­
no uwagę na strony dodatnie i  za-

Przez szkolnictwo do 
nowych demokratycz­
nych kadr morskich!

Ożywiona akcja charytatywna
Woj. Komitetu Opieki Społecznej

Katow ice  (ws) Do na jba rdz ie j ak 
'yw nych  w  Polsce in s ty tu c ji cha- 
r 5’ta tyw nych  należy W ojew ódzki 
K o s  w  Katow icach. N iesie on po- 
dloc potrzebującym  przez udzie la- 

im  zasiłków  pieniężnych, lu t  
^  naturze Fundusze na ten cel 
C2« p ie  od swych w ładz cen tra l­
nych i Kom . A k c ji Pomocy Społ. 
w Katow icach. Na teren ie  naszego 
Województwa W KOS posiada 33 
Placówki terenowe. Prowadzą one 
Ponad 150 stale czynnych kuchn i 
Powszechnych, z k tó rych  korzysta  
°k, 50 iys. podopiecznych. W m ie j-  
sćoroościach nie posiadających k u ­
chni w yda je  się suchy p row ian t. 
' °dopi.eczni m ają zapewnioną po- 
m° f  lekarską i  lekarstw a.

Na teren ie  w ojew ództw a p row a­
dzi SIĘ 23 zakłady op ieki zam knię­
c i naa dzieckiem, w  k tó rym  znaj 
u je pomieszczenie, w yżyw ien ie  i  

naukę ponad 4 tys. s ierot i  półsie- 
not. w  G liw icach  is tn ie je  Pogoto- 
,'|,e Opiekuńcze, za jm ujące się 

dzieci hez opieki do- 
ownie. z ulic i  umieszczeniem ich

w  odpow iednich zakładach. D la na j 
młodszych prow adzi się żłóbek w  
Cieszynie. Poza tym  W KOS prowa  
dzi 3 in te rn a ty , bursę i  6 św ie tlic  
dziennych. W tych  ostatnich zna j­
du ją  opiekę i  w yżyw ien ie  dzieci, 
k tó rych  m a tk i p racu ją  zawodowo. 
Ostatnio o tw arto  w  K luczbo rku  in  
te m a t i  szkołę gosp. d la dziewcząt.

W KOS zorganizował także 10 
w iększych w arszta tów  szewskich i 
k raw ieck ich , za trudn ia jących  pod­
opiecznych. W arsztaty te, chociaż 
samowystarczalne, dostarczaj ą swych 
w yrobów  potrzebu jącym  po cenach 
stosunkowo b. n isk ich . Podobnie 
samowystarczalne są sklepy spo­
żywcze KO S-u.

Dla dzieci cho row itych  prow adzi 
się 3 kolonie, czynne przez cały  
rok. Poza tym  organ izu je  się w  
bieżącym ro ku  w ie le  k o lo n ii le t­
n ich . Na 12 kolon iach K O S -u  zn a j­
duje się ok. 3200 dzieci w  w ieku  
szkolnym, a na pó łko lon iach  — 
1500. We w rześniu z ko lo n ii tych 
będą ko rzysta ły  dzieci w  w ieku 
przedszkolnym .

niećbanią w  zakresie działalności 
gospodarczej, uśw iadom ienia p o li­
tycznego i społecznego. Z zadowo­
leniem  stw ierdzono, że niektó re

Specjaliści
pracują

w fabrykach konserw
Bytom . F a b ry k i konserw zatrud  

nia.ją m niej ludzi, niż mogłoby się 
to wydawać na podstawie rozm ia­
rów  produkcji i rozw ijającego się 
eksportu przem ysłu konserwowe­
go.

N p, Zespół V  Zjednoczenia Prze 
tw orów  M ięsn o .W arzyw n o-O w o ­
cowych z siedzibą w  Bytom iu, o- 
bejm ujący fab ry k i konserw m ię­
snych w  B ytom iu , Katowicach, 
W rocław iu  i Dębicy oraz fab ryk i 
przetw . owocowo _ w arzyw nych  
w  Raciborzu, G liw icach i Chorzo­
wie —  zatrudnia ogółem ok. 700 
ludzi. Z tego na większe fab ryk i 
konserw mięsnych w  Dębicy i By 
tom iu przypada po 190 pracow ni­
ków.

Stosunkowo niewysoka ilość pra 
cowników tłum aczy się tym , że 
wchodzi tu  w  grę produkcja uszła 
chetniająca, wym agająca specja­
listów.

Gm inne Rady Narodowe zdały 
sw ó j egzamin (do n ich  należą Ra­
dy w Żarnowcu, Boleslaiciu, K i ­
dowie i  Rabsztynie).

Poważną troską w szystkich  Rad 
Narodowych w  poimecie są sprawy  
szko ln ictw a i ośw iaty. B rak lo ka li 
szkolnych i m ieszkań d la  nauczy­
c ie li jest problemem, trud n ym  do 
- rea lizow ania w  na jb liższym  cza­
sie. D la polepszenia w arunków  na 
tym  odcinku, Pow. Rada Narodo­
wa uchw rlU a  zaciągnąć pożyczkę 
w wysokości 30 m ilionów  zł na od­
budowę i rem ont szkół. 7, sumy 
te j w  p ierw szym  rzędzie o trzym ają  
dotacje na budowę szkół: P ilica , 
Żarnow iec, Wolbrom., i  Skala.

P a lm iro  T og łia ttie g o , o d b y ły  się 
w  ub. p ią te k  w  C zęstochow ie p o ­
tężne m an ife s ta c je  św ia ta  p racy.

We w szys tk ich  w ię kszych  za­
k ła d a ch  p rze m ys ło w ych  w  Czę­
s tochow ie  i pow iec ie  zw o łane  zo­
s ta ły  w iece  p ro te s ta cy jn e , na k tó ­
ry c h  p rz e m a w ia li n a jw y b itn ie js i 
m ie js c o w i dzia łacze. N a  w ie lk im  
w ie cu  w  h uc ie  „C zęstochow a“ , 
k tó ry  zg rom adz i! 1.400 osób, p rze ­
m a w ia ł p rze w odn iczący  K o m is ji 
S pe c ja ln e j, p. M a r ia n  T o m z ik ; na 
w ie cu  w  fa b ryce  „S tra d o m “  p rze ­
m ów ie n ie  w y g ło s ił p re zyd e n t m ia  
sta S ta n is ła w  W ieczo rek; w  fa b ry  
ce „C zę s to ch o w ia n ka “  do zgro ­
m adzonych  w  liczb ie  oko ło  2.000 
ro b o tn ik ó w  w y g ło s il i p rzem ó­
w ie n ia  I  se k re ta rz  P P R  Czesław  
K u ty ła  i  pose ł K a źm ie rcza k  z 
PPS; w  fa b ryce  „W a r ta “  p rzem a­
w ia ł p. Ł ą c k i;  w  P a ń s tw o w ych  
Z ak ła d a ch  P rze m ys łu  W ełn ianego  
n r  11 ( „P e ltz e ry “ ) —  p. W a b iń sk i; 
na w ie c u  p ra c o w n ik ó w  Z arządu  
M ie js k ie g o  —  prezes M . R. N. 
m gr. M a r ia n  Z a m ia ra ; w  za k ła ­
dach G naszyńsk ie j M a n u fa k tu ry  
—  sekr. P iła w k a  i sekr. W itk o w ­
sk i; w  fa b ryce  ,.K o n _ K o n “  — p. 
F ra n k e ; w  ka p e lu szow n i —  red. 
F o lfa s iń s k i; w  „C z y te ln ik u “  d ru ­
k a rn i p a ń s tw o w e j n r  1 —  red. 
K ra a k ; w  „A n io ło w ie “  —  p. G łąb ; 
w  fa b ry c e  „H o ro w ic z “  —  sekr. 
C h rzan o w sk i. W iece p ro te s ta c y j­
ne o d b y ły  się ró w n ie ż  w  fa b ryce  
p a p ie ru  i szeregu in n y c h  za k ła ­
dach.

Z gro m a d ze n i ro b o tn ic y  i  p ra ­
co w n icy  u c h w a li l i  rezo luc je , po­
tę p ia ją ce  zb ro d n iczy  zamach na 
życię  p rz y w ó d c y  w ło s k ie j k la s y  
ro b o tn icze j. P o lska  k lasa  ro b o tn i­
cza s o lid a ry z u je  się ca łk o w ic ie  z 
lu d e m  w ło s k im  i  jego w a lk ą  w  
ob ron ie  w o ln o śc i i  d e m o k ra c ji.

na ryn ku  b rak k a f li tym  bardzie j 
w in ie n  spowodować w zrost za inte­
resowania p iecam i gazowo-węglo- 
w ym i. Położona na Z iem iach Odzy 
skanych fab ryka  w  Chojnow ie, 
p roduku je  rów nież lodów ki. Sa to 
na raz ie l lo d ó w k i zw ykłe, ale w  naj 
bliższej przyszłości na jw iększy za­
kład  przem ysłu w yrobów  z blachy, 
ja k im  jest fab ryka  „S ile s ia " w  
R ybniku, podejm ie  p rodukcję  lo ­
dówek e lektrycznych. „S iles ia “  w y 
rab ia  rów nież specjalne la ta rn ie  
w ia troodporne.

Zasługuje na podkteślenie fakt, 
że Z jednoczenie Przem ysłu W yro ­
bów z B lachy już  w  s ie rpn iu  1946 
roku  osiągnęło pod względem w a r­
tości, p rzedw o jenny poziom  p ro ­
d u k c ji: 2,5 m ilio n a  zł, według w a r­
tości z 1938 roku. W ciągu roku  u - 
biegłego wydajność p racy na robo- 
czogodzinę wzrosłą O 4f)°/o.

,Mo$tewagon“
bitów witią

dii radiostacji raszyńskiej
Zabrze (ad). ,,Mostostal" prze­

słał do wykonania W ytw ó rn i W a ­
gonów i Mostów w  Chorzowie  
pierwsze rysunki w ieży rad iow ej 
w  Raszynie.

W ieża ta pro jektow ana przez 
„Mostostal“ będzie m ia ła  335 m e­
tró w  wysokości i będzie obsługi­
w a ła  stację nadawczą Polskiego  
R adia o najw iększe j mocy w  E u ­
ropie.

W ieża umocowana będzie l in a ­
m i, opierać się będzie na ku lis ­
tym  łożysku umieszczonym na 18 
porcelanowych izolatorach o w y ­
sokości 1 m  każdy. P laców ka  
m ontażowa ..Mostostalu" w  R a ­
szynie przystąpiła ju ż  do prac fun  
damę litowych.

Współzawodnictwo pracy 
w zawierciańskiej 

fabryce maszyn
Zaw iercie  (wel). W  Z a w ie rc iu , 

w  m ie jsco w e j fa b ry c e  m aszyn, od­
b y ło  się ogó lne zeb ran ie  za łog i, 
na k tó ry m  pos tanow iono  w p ro ­
w adz ić  w  fa b ry c e  w sp ó łzaw odn ic  
tw o , o b e jm u ją ce  w s z y s tk ic h  p ra ­
c o w n ikó w .

R oczny p la n  p ro d u k c ji zeb ran i 
p o s ta n o w ili w y k o n a ć  ju ż  w  d n iu  
10 lis topada , a w ię c  na sześć t y ­
g odn i p rzed  te rm in e m . P o d e jm u ­
ją c  w s p ó łza w o d n ic tw o  pos tano ­
w io n o  rów nocześn ie  dążyć do pod 
n ies ien ia  s tanu  bezp ieczeństw a i 
zm n ie jszen ia  ilo ś c i n ieszczęśli­
w y c h  w y p a d k ó w  i zw iększyć stan 
czystości w  fab ryce .

W alka z analfabetyzmem
wśród pracowników PKP

K a to w ic e  (ws). Z w ią z e k  Z a w o ­
d ow y K o le ja rz y  i D y re k c ja  O k rę ­
gowa K o le i P aństw , w  K a to w i­
cach w k ła d a ją  w ie le  tru d u  w  sze­
rzen ie  o ś w ia ty  w śród  sw ych  człon 
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w . D la  k o le ja -  
rz y -a u to c h to n ó w  za rgan izow ano  
os ta tn io  m. in . w  G liw ic a c h  trz e ­
c i k u rs  re p o lo n iz a c y jn y . K u rs  ten

Demon hazardu
popchnął urzędnika do defraudacji

G liw ice  (Bi). P racow nik  G li­
w ickich Zakładów  Budowy M a ­
szyn, E dw ard  B iernacki, otrzym ał 
przed k ilk u  dniam i poważniejszą  
kw otę, celem rozchodowania je j 
na akcję wczasową. B iernacki byt 
zobowiązany przedłożyć następ­
nie rozliczenie z pobranych pie­
niędzy.

W  międzyczasie, będąc zapalo­

nym  karciarzem , przegrał on w  
trzech grach (!) sumę 155,000 zl„ 
a nie mogąc pokryć je j z w łas­
nych poborów, sprzeniewierzy! 
pieniądze fabryczne.

Edw ard  B iernacki, zgłosił się 
sam do prokuratora, chcąc w  ten  
sposób w płynąć na złagodzenie 
kary, która czeka go za defrau­
dację.

o d b y ł się s ta ra n ie m  m ie jscow ego  
k o ła  Z Z K , a jego  k ie ro w n ik ie m  
b y ł inż . A le k s a n d e r Weszke. W y ­
k ła d a ły  n a u c z y c ie lk i m ie jscow ych  
szkół. W  k u rs ie  ty m  uczestn iczy ło  
ponad  200 p ra c o w n ic  i p ra c o w n i­
k ó w  P K P , p rz y  czym  w ie lu  z n ich , 
to  lu d z ie  s ta rs i, k tó rz y  m im o  swe­
go w ie k u  n ie  szczędzili tru d ó w , 
by  nauczyć się dobrego w ła d a n ia  
po lską  m ow ą  i  p o ls k im  p ism em . 
N a jlepsze  w y n ik i  os iągnę ły  k o ­
b ie ty .

N a zakończenie ku rsu , k tó re  od 
b y ło  się ba rdzo  uroczyście  z u d z ia  
łe m  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  i  ro ­
dz in  k u rs is tó w , rozdano św iadec­
tw a  i  n a g ro d y  d la  n a jp iln ie js z y c h  
uczes tn ików . D O K P  w sp ó ln ie  z 
Z Z K  p ro je k tu ją  zo rgan izow an ie  
w  na jb liższym i czasie da lszych  te ­
go ro d za ju  k u rs ó w , oraz sp e c ja l­
n ych  k u rs ó w  d la  a n a lfa b e tó w  i  
p ó ła n a lfa b e tó w . H as łem  te j a k c ji 
„ A n i jeden an a lfab e ta  w ś ró d  p ra . 
c o w n ik ó w  K P K “ .

Ppitgody psa Nasraj» i marynar*«. OnnfpciEn

' 3 ^ ,

W ędrow ali przez pustynię, Będ; jed li jajecznicą,
Aż tu —  oczom swym  nie w ierzą —  Bo już A li rzek ł fachowo: 
Pod pustynnej traw y  kępką '„Usm ażym y ja ja  w  piasku  
Jakieś ja ja  sobie leżą. I  podjem y sobie zdrowo!"

Nagłe, straszna rzecz się dzieje: 
Jaja pękać poczynają,
A  ze skorup młode żm ije  
Sycząc, łebk i w ystaw iają .

Słysząc syk, p rzypełzła mama —  
K obra straszna, jadozęba.
N a ten w idok przyjaciele  
Z  głośnym krzyk iem  dają  deba.
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Oiióz płp/acki przed 
meczem z OSR

Warszawa. PZB przy poparciu 
G U K F  zorganizowała tren ingow y 
obóz p ływ a ck i w  Strzelcach W ie l­
k ich  na D o lnym  Śląsku. Obóz roz­
począł się 10 bm. i będzie trw a ć  do 
10 sierpnia. Celem obozu jest p rzy ­
gotowanie naszych p ływ aków  do 
m iędzypaństwowego spotkania z 
CSR. Na obozie zna jdu je  się 40 n a j­
lepszych zaw odników  i zawodni­
czek.

G łów nym  trenerem  jest znany 
p ływ a k  i w a te rpo lis ta  — Kontek. 
Poza n im  tren in g i prowadzą in ­
s truk to rzy  PZB, B ro ił, K ró lik  i 
Dzięgielewski.

Pierwsze wyniki

z ogólnopolskich igrzysk Pocztowców
Poznań. W dalszym ciągu I I  Ogól­

nopolskich Ig rzysk  Pocztowców u -  
zyskano następujące w y n ik i:

P iłka  siatkowa męska: Poznań ■— 
Szczecin 2:1, K atow ice — W arsza­
wa 2:1, P ZT  (Warszawa) — Gdańsk 
2:1, Warszawa — W rocław  2:0, Poz­
nań — Łódź 2:1, L u b lin  — Szczecin 
2:0, K ra k ó w —  P ZT (Warszawa) 2:0, 
K a tow ice  — Szczecin 2:0, W rocław — 
O lsztyn 2:0.

P iłka  siatkowa pań: K a tow ice  — 
Szczecin 2:0, W rocław  — Warszawa 
2:1, Poznań — K ra kó w  2:0, O lsztyn

ZNICZ O L I M P I J S K I  i
został już zapalony

A t e n y .  W  sobotę w  południe 
na ru inach św iątyn i Zeusa na O - 
lim pie dziewczyna grecka, ubra­
na w  b ia ły  chiton zapaliła  od pro 
m ieni słonecznych za pomocą so. 
czewki, gałązkę o liw ną. Od rożnie
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Tak w yg ląda  afisz rek lam ow y  

X IV  O lim p iady w  Londynie.

conego ogn ia  zapa lono z kolei spe 
c ja ln ą  lam pę, którą młodzież g re ­
cka p rzen ios ła  do miejsca, gdzie 
z n a jd u je  się serce tw órcy n o w o ­
czesnych olim piad P io tra  Couber 
t in b . Od la m p y  te j zapalono nastę 
p n ie  pochodn ię  olim pijską, która  
p o w ę d ru je  do W em błey, przeby­
w a ją c  ponad 3 tys. km.

W  d n iu  29 lipca podczas o tw ar­
cia Ig rz y s k  O lim pijskich, od po­
chodn i te j zostanie zapalony znicz 
o lim p ijs k i,  któ ry  będzie p łonął aż 
do zam knięcia o lim piady. Pocho­
d n ia  będzie przeniesiona przez te

ren grecji na dystansie 80 km  do 
do portu  K atakoio, skąd zostanie 
przewieziona na greckim  krążow ­
n iku  na wyspę K orfu . W  niedzie­
lę rano biegacze K o rfu  przeniosą 
pochodnię na bry ty jską  fregatę. 
Pochodnia zostanie następnie do­
ręczona biegaczon w łoskim  na w y  
spie B ari, a następnie skieruje  
się do Calais, gdzie p rzy jm ie  ją  
bry ty jsk i krążow nik.

N a  krążow niku  tym  pochodnia 
zostanie przewieziona do Dover, i 
wreszcie 29 bm. sztafeta, złożona 
z 73 bryty jsk ich  biegaczy, p rze­
niesie ją  do W em bley. Po połud­
n iu  tegoż dnia od pochodni tej 
kró l angielski zapali znicz o lim pij 
ski. k tó ry  będzie początkiem olim  
piady.

— Gdańsk 2:0, K a tow ice  — Łódź 
2:0, P ZT  (Warszawa) — W rocław  
2:1, Gdańsk — Łódź 2:0, O lsztyn — 
P Z T  (Warszawa) 2:0, K ra kó w  — 
W rocław  2:1.

W  le k k ie j a tle tyce rozegrano pó ł­
f in a ły  w  skoku w zw yż i w  da l pa­
nów  oraz w  dal pań. Do fin a łu  za­
k w a lif ik o w a li się: K onkurenc je  mę­
skie: skok w zw yż: 1) Leszczyński 
(O lsztyn) 1,61 m tr., 2) A ugustyn iak 
(Kat.) 1,56 m tr., 3) Rusiak (Lub lin ) 
1,46 m tr ;  skok w  dal: 1) W yleżol 
(Kat.) 5,86 m tr., 2) Kaczorowski 
(Gdańsk) 5,84 m tr., 3) P lu ta  (W ro­
cław) 5,78 m tr.; skok w  da l pań: 
1) Kotasowa (Kat.) 4,25 m tr., 2) C ie- 
ślew icz (K rak.) 4,21 m tr., 3) W ró­
blewska (Łódź) 3,90 m tr.

W p iłce  nożnej rozegrano dwa 
spotkania. P ierwsze: K a tow ice  — 
Poznań w  czasie no rm a lnym  dało 
w y n ik  rem isow y 1:1 i  dopiero po 
d w ukro tne j rozgrywce, K atow ice 
zdobyły zwycięską bramkę. W  d ru ­
g im  spotkaniu Szczecin zwyciężył 
Warszawę 5:1 (2:0).

*
Poznań. W  trz e c im  d n iu  I l - ic h  

O gó lnopo lsk . P ocz tow ych  Ig rz y s k  
S p o rto w y c h  uzyskano  następu jce  
w y n ik i :  p i łk a  s ia tko w a  żeńska: 
W ro c ła w  —  Ł ódź  2:0, Poznań — 
G dańsk 2:0, K ra k ó w  —  Szczecin 
2:0, K a to w ic e  —  O lsz tyn  2:0, P Z T  
(W arszaw a) —  Ł ódź  2:0, G dańsk 
—  W arszaw a 2:1; p i łk a  s ia tko w a  
m ęska; O lsz tyn  —  Poznań 2:1, K a  
to w ice  —  L u b lin  2:0, Łód ź  —  W ro  
c ła w  2:1, W arszaw a —  Szczecin

2:1, L u b lin  _ W ro c ła w  2:0, G dańsk 
—  O lsz tyn  2:0, K ra k ó w  —  Szcze­
c in  2:0, W arszaw a —  Poznań 2:0.

W  ro z g ry w k a c h  p iłk a rs k ic h  ro  
zegrano  3 dalsze sp o tkan ia : O lsz­
ty n  —  P Z T  (W arszaw a) 4:1 (1:0), 
Poznań —  Szczecin 3:0 w . o. na 
sku te k  n ie s ta w ie n ia  się d ru ż y n y  
szczecińsk ie j. .W trz e c im  m eczu 
W ro c ła w  p o k o n a ł G dańsk 2:1 (0:0) 
k w a li f ik u ją c  się do sp o tkan ia  f i ­
na łow ego.

N a p ły w a ln i m ie js k ie j rozeg ra ­
no w  m iędzyczasie  dw a  w y ś c ig i 
st. dow . w  k o n k u re n c ji żeńsk ie j i  
m ęsk ie j. N a 50 m  k o n k u re n c ji żeń 
s k ie j bezape lacy jn ie  zw yc ię s tw o  
odn ios ła  S zu lcow a (Poznań) w  cza 
sie 46,7 sek. p rzed  C ie ś le w iczó w - 
ną (K ra k ó w ) 58,7 sek. W  b iegu  na 
100 m  w  k o n k u re n c ji p a n ów  zw y  
c ięży ł J a k u b ia k  (Poznań w  czasie 
1:18,9 m in ., p rzed  D u r l ik ie m  (K a ­
tow ice ) 1:29,3 m in .

Furiile#
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Warszawa. Na boisku bocznym 
stadionu W ojska Polskiego w  W ar­
szawie odby ły  się pod p ro te k to ra ­
tem  M in is tra  O brony Narodowej 
I l - ie  powojenne zawody konne w  
skokach przez przeszkody z udzia­
łem  g rupy sportow o-jeździeckie j 
W ojska Polskiego.

Zawody obe jm ow ały dwa kon-

W drodze pow ro tne j z P rag i g im ­
nastycy radzieccy pop isyw a li się na 

stadionie WP. to Warszawie.

Zabavreski-Repr. Wałbrzycha 4:4 (1:2)

Ze sportu radzieckiego
M oskw a. A k c ja  u m a so w ie n ia  to w ych . W  30 ró żn ych  ga łęz iach 

w y c h o w a n ia  fizycznego  w  R e p u -1 
b lic e  R o s y js k ie j pos tęp u je  szybko 
naprzód . U pow szechn ien ie  sp o rtu  
p rz y b ie ra  coraz w iększe  ro z m ia ry  
n ie  ty lk o  w  m iastach , lecz ró w ­
n ież  W ieś b ie rze  coraz żyw szy 
u d z ia ł w  ż y c iu  sp o rto w ym .

W  obecnym  sezonie w  R epu ­
b lic e  R o s y js k ie j z n a jd u je  się 380 
s ta d io nó w  i  50 tys ię cy  b o isk  sp o r-

Szczeclńscy juniorzy 
na ©bozio

Szczecin. W  dn iu  14 bm. rozpo­
czął się w  Czaplinku pod Szczeci- 
nem obóz p iłk a rs k i dla ju n io ró w  
szczecińskiego OZPN. B ierze w  n im  
udzia ł 54 m łodzików , spośród k tó ­
rych  15-tu najlepszych w yjedz ie  po 
zakończeniu obozu na obóz ju n io ­
rów  PZPN do Św idnicy.

Wioślarze szwajcarscy płyną na Olimpiadę

W a łb rz y c h  (S tr.). T o w a rzysk ie  
sp o tkan ie  m iędzy re p r. W a łb rz y ­
cha a czeską d ru ż y n ą  Z a b o v re sk i 
zakończy ło  się s łusznym  w y n i­
k ie m  re m is o w y m , k tó ry  w  zu p e ł­
ności o d zw ie rc ie d la  p rzeb ieg  g ry . 
P ie rw sze  m in u ty  g ry  u p ły n ę ły  
pod  zn a k ie m  p rze w a g i W a łb rz y -

12 zawodników zgłoszonych 
d o  m a ra to n u  

m o to c g k lo iu e g o
Praga. Do w ie lk iego  wyścigu mo­

tocyklowego, k tó ry  rozegrany zo- 
s p o rtu  b ie rze  czyn n y  u d z ia ł 2 m i-  i stanie w  czasie od 9 do 15 sierpnia

Z u r y c h .  Z  Bazylei w ystarto ­
w ało  dzi 26 w ioślarzy szw ajcar­
skich, którzy  popłyną Renem do

Komarkova
rzuca kulą 13,14
Praga. Znana lekkoa tłe tka  czeska 

Kom arkova  popraw iła  ju ż  po raz 
czw arty  w  bież. roku  reko rd  Cze­
chosłowacji w  rzucie ku lą . O sta tn i 
je j w y n ik  wynosi 13.14 m.

Rotterdam u, a następnie przepły­
ną K ana ł La M anche i Tam izą  
udadzą się do Londynu.

W ioślarze szwajcarscy w iozą z 
sobą depeszę od K om itetu  O rgani 
zacyjnego Z im ow ych Ig rzysk O -  
limpijsfeich w  St. M o ritz  do lorda  
Burghłeya, przewodniczącego K o ­
m itetu  Organizacyjnego O lim p ia ­
dy Londyńskiej.

Jest to 61 w ypraw a długo­
dystansowa w ioślarzy szw ajcar­
skich. Zaw odnicy ci nie wchodzą 
w  skład o lim pijsk ie j reprezenta­
c ji Szw ajcarii, i w  Igrzyskach nie 
będą b ra li udziału.

l io n y  osób. N a jw ię k s z ą  p o p u la r ­
nością cieszy się le k k o a tle ty k a , 
k tó rą  u p ra w ia  750 tys ię cy  osób. 
N astępne m ie jsce  z a jm u je  p iłk a  
nożna —  250 tys . osób. B a rdzo  
p o p u la rn e  je s t ró w n ie ż  p ły w a ­
n ie , k tó re  u p ra w ia  200 tys. za­
w o d n ik ó w .

W  n a jb liż s z y m  czasie odbędzie 
się w ie le  k o n k u rs ó w  sp o rto w ych , 
k tó re  w z b u d z iły  duże za in te reso ­
w a n ie  w ś ró d  lu dnośc i. M . in . ro z ­
poczną się m is trz o s tw a  p ły w a c k ie  
oraz k o n k u rs  na  na jlepszego b ie ­
gacza. Na je s ie n i p ro je k to w a n e  
są fin a ło w e  zaw o d y  le k k o a tle ­
tyczne  d la  m ieszkańców  w s i. 
W  ram a ch  im p re z  o m is trz o s tw o  
R e p u b lik i 25 bm . m a ją  s ię  odbyć 
zaw ody w  le k k o a tle ty c e  i  p ły w a ­
n iu  d la  m ło dz ieży  szko lne j.

*  » *
M o sk ie w sk ie  „D y n a m o “  roze­

g ra ło  da lszy m ecz o m is trzo s tw o  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  w  p iłc e  
nożne j, w y g ry w a ją c  z d ru żyn ą  
„S k rz y d ła  S o w ie tó w “  3:0.

br., na teren ie  Czechosłowacji i  P o l­
ski, w p łynę ło  już  p raw ie  200 zgło­
szeń.

W śród zgłoszonych zna jdu ją  się 
m otocyk liśc i Szw a jcarii, A n g lii, 
Czechosłowacji i  Polski. Ponadto 
spodziewane są dalsze zgłoszenia 
z H o land ii, W łoch, W ęgier i  A u s tr ii, 
gdzie wyścig w zbudził w ie lk ie  za­
interesowanie.

cha, k tó ry  n a rz u c ił b. s ilne  te m ­
po. Ju ż  w  3 m in . po p ię k n e j a k c ji 
le w e j s tro n y  a ta ku , T annenbaum  
zdobyw a p ie rw szą  b ra m k ę  d la  
gospodarzy. N a 2:0 w y n ik  po d ­
w yższa S to ły , s trze la ją c  pew n ie  
p o d y k to w a n y  r z u t  k a rn y  za fa u l 
na F rąszczaku . Goście po u tra c ie  
dw óch  b ra m e k  rozpoczę li serię  
a ta kó w  z k tó ry c h  jeden  p rz y n ió s ł 
im  p ie rw szą  b ra m k ę  zdoby tą  
p rzez P a ła ta . Po p rz e rw ie  ju ż  w  
p ie rw sze j m in u c ie  te n  sam gracz 
je s t zd obyw cą  d ru g ie j b ra m k i d la  
gości. P rz y  s tan ie  2:2 następu je  
s iln y  okres p rze w a g i m ie jscow ych , 
k tó rz y  u z y s k u ją  dalsze d w ie  b ra m  
k i  ze s trz a łó w  P aw łow sk iego . 
Goście m im o  w szys tko  dążą do 
w y ró w n a n ia , co w  zupe łności im  
się u d a je  i  trzec ią  b ra m k ę  zdoby­
w a ją  p rzez  H ornego , a w y ró w n u ­
ją cą  zd o b yw a ją  z rz u tu  karnego. 
W  d ru ż y n ie  gospodarzy n a jle p ie j 
w y p a d li S to ły , S y k  i T a n n e n ­
baum , u  gości P a la t. Sędzia P. 
K ędz ia , s łaby, s k rz y w d z ił ob ie 
d ru ż y n y  m y ln y m i orzeczen iam i.

9X1
ku rsy : le kk i, d la ko n i młodszych!, 
lub  m n ie j zaawansowanych z 14 
przeszkodami, wysokości ok. 1,18 
m „ szerokości ok. 2,50 m. oraz kon< 
kurs ciężki d la  kon i starszych, 
względnie w ięce j zaawansowanych 
z 14 przeszkodami wys. ok. 1,20 m .s 
szer. ok. 3 m.

W konkurs ie  le kk im  zw ycięży ł 
ppor. Jóźw iak na klaczy „H y d ra “ , 
przebyw ając parcours bez punktów! 
ka rnych  w  czasie 1:39 m in. Do roz­
g ry w k i o I I  i  I I I  m iejsce z a k w a lif i­
kow a ł się chor. K aw ka na klacz# 
„S igm a“  i na w ałachu „G astro ­
nom “ . W w y n ik u  dog ryw k i chor. 
Kaw ka za ją ł I I  m iejsce na „S ig ­
m ie“  oraz I I I -c ie  na „G astronom ie“ , 
D ogryw ka odbywała się na 7 -m iu  
przeszkodach, podwyższonych, lu h  
rozszerzonych o 10 cm.

W konkurs ie  c iężkim  przeszli 
parcours bez punktów  ka rnych  rtm . 
H arla  na „A rgu s ie “  i  ppor. Ryżów 
na „Łaskaw ym “ , p ierw szy w  czasie 
1:39 m in., d ru g i w  czasie 1:30 m in . 
W  dodatkow ej rozgryw ce o p ie rw ­
sze i d rug ie  m iejsce na 7-m iu po­
szerzonych, lu b  podwyższonych o 
10 cm. przeszkodach zw ycięży ł ppor. 
Ryżów, przed rtm . H arlą . Trzecia 
m iejsce zajął por. Osochocki na 
„K a n i“ .

W ym ien ien i jeźdźcy o trzym a li 
nagrody Głównego Urzędu K u ltu ry  
F izycznej i  Dowództwa W ojsk L ą ­
dowych.

Ferracini
utrzymuje tytuł mistrza Europ?

L o n d y n .  W  M anchester roze­
grane zostało spotkanie p ięściar­
skie w  w', muszej o mistrzostwo  
Europy w  boksie zawodowym  m ię  
dzy obrońcą ty tu łu  W łochem  Fer_  
rac in im  i b. m istrzem  A nglik iem  
lian em . B y ła  to w a lk a  rew anżo­
w a, F errac in i zdobył bowiem  pół 
roku tem u mistrzostwo Europy, 
w ygryw ając  z K anem . I  tym  ra ­
zem w ałka zakończyła się zw ycię­
stwem  W łocha, którem u A nglik  
poddał się w  p ią te j rundzie.

I * ®  r a i  wwre t tB ie m g s itM t ix ie

N o w y  s y s te m  starto w y

SI Kriiie Pole—Pionier
3:0 (1:0)

Szczecin. S p o tka n ie  p iłk a rs k ie  
m ię dzy  czeską d ru żyn ą  „K ra lo v e  
P o le “  z B rn a , a m ie jsco w ym  Z Z K  
„P io n ie r “  —  zakończy ło  się po 
ła d n e j grze zw yc ię s tw e m  gości 
w  s to su nku  3:0 (1:0). Gospodarze 
n ie  w y k o rz y s ta li rz u tu  ka rnego .

B ra m k i z d o b y li: B u b n ik  —  2 i 
W anasek —  1, S ędz iow a ł p. F o r-  
tu ń s k i. Czesi o trz y m a li w  up o ­
m in k u  s re b rn y  puchar.

K a to w ic e , Od rozpoczęcia o lim ­
p ia d y  d z ie li nas ju ż  n ie w ie lk a  od­
leg łość cźasu. A n g lic y  ja k o  o rg a ­
n iz a to rz y  s ta ra ją  się pod w g lędem  
techn icznego p rzyg o to w a n ia  zać­
m ić  w szys tk ie  dotychczasow e o - 
lim p ia d y . M ię d zy  in n y m i po raz 
p ie rw szy  zastosow any zostanie no 
w y  system  s ta r to w y  p rz y  b iegach 
k ró tk ic h .  P on iże j p o d a je m y  jego 
opis.

W yró w n a n ie , stosowane na bież 
n ia ch  p rz y  b iegach  ś redn iodys tan  
sow ych  d la  za w o d n ik ó w  o k u p u ją  
cych  to ry  od 2 —  6 s tw a rza  d la  
n ic h  tę n iedogodność, iż  z n a jd u ją  
się on i w  pe w n e j dość znacznej 
od leg łośc i od s ta rte ra , k tó ry  ty lk o  
z tru d e m  może się z n im i p o ro zu ­
m ie w a ć  i  udz ie lać  im  in s t ru k c ji 
p rzed  s ta rtem . U sun ięc ie  tego au­
tom atycznego  h a n d ica p u  zap rzą ­
ta ło  ju ż  od szeregu la t  u m y s ły  o r ­
g a n iza to ró w  b iegów , lecz dop ie ro  
w  ro k u  1947 znany b ry ty js k i in ­
s tru k to r  H . R o tte n b u rg  w p a d ł na

§ S h S a  W. m  «I €g€3Z8 Í9M (2*

Skok z ciężarkami
Droga do zwycięstwa o lim p ijs k ie ­

go jest żmudna. Na d ług ie  już  m ie ­
siące i lata przedtem  rozpoczynają  
się prace przygotowawcze. Tak 
było daw n ie j i  tak  też jes t dziś. 
W sta rożytne j G rec ji „o lim p ijc z y k “  
składał przysięgę, że p rzygo tow y­
w ał się do ig rzysk przez 10 m iesię­
cy. O sta tni m iesiąc przed rozpoczę­
ciem ig rzysk wszyscy zawodnicy  
m ieszkali p rzy  stadionie o lim p ij­
skim  w  gim nazjach, gdzie razem  
ćwiczono. W gim nazjach i  na sa­
mych igrzyskach zawodnicy s ta rto ­
w a li nago. K o b ie t do ig rzysk nie 
dopuszczono nawet jako  w idzów. 
W yjątek s tanow iła  tu  jedyn ie  ka­
płanka Iiem eter.

Starożytne igrzyska odbyw ały się 
w e lijs k ie j O lim p ii na Poicponezie 
(po łudn iow o-w schodni półwysep  
grecki), położonej 19 kim . od morza.

Rokrocznie do O lim p ii w ędrow a li 
Grecy. Ś w ią tyn ie  i  gaje, w  k tó rych  
znajdowało  się tysiące rzeźb n a j­
s łynnie jszych m istrzów , b y ły  m ie j­
scem p ie lg rzym k i klasycznej G recji.

Dziś ze starego stadionu, wspa­
n ia łych  św ią tyń  pozostały ty lk o  r u i­
ny, odkopane w  r. 1S75-S1 przez 
pro f. Curtiusa.

P rogram  ig rzysk starożytnych o- 
bejm ow al początkowo ty lk o  1 bieg 
na dystansie 1 stadionu, t. j.  około 
200 m. Potem dodano bieg podw ó j­
ny  (około 400 m) i  bieg na w y trz y ­
małość (około 4,700 m). Jeszcze póź­
n ie j doszedł boks, zapasy, pentatlón  
(5-ciobój), pan takrion  (zapasy i  boks 
połączone), a w  końcu także w yśc i­
g i zaprzęgów konnych, dw u- i  czte- 
rokontie.

S ta rożytn ia  bieżnia o lim p ijska  
była  piaszczysta, co bardzo u tru d ­
n ia ło  bieg. Skakano z ciężarkam i 
w  rękach. H is to ria  podaje n iep ra ­
wdopodobne w yczyny greckich  
skoczków (skoki w  granicach 15 m). 
P entatlón składał się z rzu tu  dy­
skiem, oszczepem, skoku w  dal, b ie­
gu 200 to i  zapasów. Zwycięstw o  
w te j kon ku re n c ji uważane było za 
na jw iększy wyczyn. Ksenofon z K o ­
ry n tu  b y ł najlepszym  zawodnikiem  
pentatlonu.

Zapasy w yg ra ł ten, k tó ry  położył 
przec iw nika  trz y k ro tn ie  na łopa tk i. 
M ilo n  z K ro tonu , podaje h is to ria , 
zw yciężył w  te j kon ku re n c ji na 6 
ko le jnych  igrzyskach. Wśród za­
paśników klasycznych ig rzysk zna­
le ź li się m. in . w  sutej m łodości tak  
w y b itn i m yś lic ie le  G re c ji ja k  P la ­
ton i  Arystote les, P itagoras i  w ie lu  
innych. Sokrates w  przem ówieniach  
zalecał swym uczniom ćwiczenie  
zapasóut.

Boks by ł bardzo konkurencją  n ie ­
bezpieczną. W ypadki śm ierc i na za­
wodach n ie  b y ły  rzadkością. W a l­
czono bez rękaw iczek, bez podziału  
na w ag i i  bez podzia łu na rundy. 
Pięści ow ijano  rzem ieniam i. N a j­
lepszym bokserem  na igrzyskach  
starożytnych b y ł R odyjczyk Diago- 
ras, k tó ry  odnosił zwycięstwa na 
k ilk u  igrzyskach.

P antakrion , zawody bokserskie po 
łączone z zapasami, gdzie zaw odni­
cy m og li rob ić z p rzec iw n ik iem  
praktyczn ie  wszystko, na co ten po­
zw o lił, w ym agał o lb rzym ie j s iły , 
zręczności i  w ytrzym ałośc i. S łynął 
z dużej ilość i  zw ycięstw  w  te j kon­
ku re n c ji Teagenes.

W yścigi konne b y ły  konkurencją  
bardzo kosztowną, ale reprezenta­
cyjną, a poza tym  niebezpieczną. 
O zw ycięstw ie  decydowała n ie  t y l ­

ko szybkość i  tresura konia, ale i  
um iejętność k ierow ania . Na starcie  
staw ały zaprzęgi najbogatszych łu ­
dzi. C zterokonny lub dw ukonny za­
przęg ciągnął dw uko łow y rydw an, 
na k tó rym  w  pozyc ji s to jące j jechał 
woźnica. W yścigi te s tanow iły  k u l­
m in acy jny  p u n k t zawodów. Em o­
c jonow ały niesłychanie w idzów . Ale, 
było też czym. się emocjonować. 
40 nieraz zaprzęgów goniło na łeb 
na szyję na w ą sk im  torze. M ija ły  
się, w yprzedzały, b ra ły  k rzyw izny  
i  zdobyw ały na jkró tsze drogi. K a- 
ram bole b y ły  częste. S tratow anych  
śm ie rte ln ie  szybko wyciągano z to ­
ru . Okrążyć to r trzeba było 10 ra ­
zy. Zawody kończono zazwyczaj 
biegiem, w  pe łne j zbro i, co późnie j 
zm ieniono na w yścig  z tarczą.

Igrzyska starożytne trw a ły  5 dni. 
4 dn i poświęcone b y ły  zawodom, 
a 5- ty  dzień ucztom, zwycięzców  i  
cerem onii zamknięcia. Na ucztach 
w  5-tym  dn iu  pop isyw a li się poeci 
i  a rtyśc i. Zwycięzcom, wręczono 
w ien iec z liśc i dzikiego drzewa o- 
liwnego, ściętych z ło tym  nożem..

Specja ln i Stróże czuw ali przez 
cały czas ig rzysk nad przestrzega­
niem. przepisów sportowych przez 
zawodników  i  n ie litośc iw ie  b i l i  róz ­
gam i w innych  przekroczeń.

J. R a k o c z y.

po m ys ł za in s ta lo w a n ia  s ta rte ra  
au tom atycznego, um ieszczonego 
poza b ieżn ią , k tó ry  z n a jd o w a ł się 
w  ró w n e j od leg łośc i od w szys t­
k ic h  s ta rtu ją c y c h . R o la  s ta rte ra  
w łaśc iw ego , sto jącego w  m ie jscu  
Skąd obserw ow ać m óg ł w szys t­
k ic h  z a w o d n ikó w , og ran icza ła  się 
ty lk o  do nac iśn ięc ia  guz iczka  k o n  
ta k tu  zw a ln ia ją ce g o  e le k try c z n ie  
a u tom a tyczn y  p is to le t s ta rto w y . 
S ta r tu ją c y  s łysze li w ów czas r ó w ­
nocześnie w y s trz a ł, a ró żn ica  cza­
su zachodząca pom iędzy  w y s trz a ­
łem  a p rzeb ie g n ię c ie m  fa l g łoso­
w y c h  do zaw o d n ika  zna jdu jącego  
się na  to rze  szóstym , w ynosząca 
oko ło  1/10 sekundy, zosta ła  zupel 
n ie  w y e lim in o w a n a .

S ystem  te n  zosta ł jeszcze u le p ­
szony p rzez  um ieszczen ie  obok 
a p a ra tu  s ta rto w e g o  g ło śn ika  p rz y  
pom ocy, k tó re g o  s ta r te r  m ó g ł p rze  
nosić s w o je  os ta tn ie  in s tru k c je  
rów nocześn ie  w s z y s tk im  zaw odn i 
kom .

In n o w a c ja  ta, ja k k o k o lw ie lt  bar 
dzo dogodna na s ta rc ie , s tw o rzy ła  
je d n a k  in n y  p ro b le m . K ażdem u  by 
w a lc o w i b ie żn i je s t w iadom e, 
że sędziow ie  m ie rzą cy  czasy pusz­
cza ją  swe s tope ry  w  ru c h  ?. c h w i­
lą  u ka za n ia  się d y m k u  po w y s trz a  
le. P on iew aż a u tom a tyczn y  p is to ­
le t R b tte n b u rg a  um ieszczony je s t 
poza b ieżn ią  w  ró w n e j od leg łość!

od w szys tk ich  s ta rtu ją c y c h , fa le  
g łosow e spow odow ane  w y s trz a ­
łe m  s ta r to w y m  d o c ie ra ją  do n ich  
z opóźn ien iem  dochodzącym  ró w ­
n ież do 1/10 sekundy , ta k , że p u ­
szczają o n i w ła ś c iw ie  swe s to p e ry  
o te n  u ła m e k  seku n dy  w cześn ie j, 
od w ła śc iw e g o  s ta rtu .

M a łe , lecz ba rdzo  log iczne  u lep  
szenie now ego system u s ta rto w e ­
go usunęło  i tę  n iedogodność a 
m ia n o w ic ie  przez za in s ta lo w a n ie  
obok s ta rte ra  bardzo  czu łego  m i­
k ro fo n u  i  rozm ieszczen ie  w z d łu ż  
to ru  na w ysokośc i m ie jsc  s ta rto ­
w y c h  każdego z za w o d n ik ó w  g ło ­
śn ikó w . W ys trza ! s ta rto w y , ja k  i 
też in s tru k c je  s ta rte ra  słyszane są 
w  ty m  w y p a d k u  rów nocześn ie  
przez w szys tk ich , b io rą cych  u -  
d z ia ł w  dane j k o n k u re n c ji,  a sę­
d z io w ie  m ie rzą cy  czasy puszczają 
w  ru c h  sw e s tope ry , jednocześn ie . 
S ta r te r  z a jm u je  swą n o rm a ln ą  po 
zycję , ja k  dotychczas, skąd  obser­
w o w a ć  może w s z y s tk ic h  za w o d n i 
kó w , a os ta tn ie  jego  in s tru k c je  
tra n s m ito w a n e  są za pom ocą głoś 
n ik ó w  rów nocześn ie .

D okonane o s ta tn io  p ró b y  p rz y  
pom ocy tego system u d a ły  bardzo  
dobre  re z u lta ty  ta k , iż  s tosow any 
on będzie p rz y  b iegach  w  tego­
roczn ych  ig rzyska ch  o lim p ijs k ic h .

(W K ).

A  —  m ikrofon obok startera  
B —  głośniki rozmieszczone w zdłuż bieżni
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